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Codziennie 
wykonywać 

· i kontrolować plon 
Rok 1952 st..'twia przed nami 

trudne odpowiedzialne zadania. 
Produkcja przemysłowa w zrasta 
w tym roku o 22,3 proc. przy jedno
czesnym podniesi.eniu jakości to
warów. Aby wzrost ten nastqpil, ko 
nieczne jest przede wszystkim 'ryt
miczne wykon11wanie planów dzieri 
nych i miesięcznych. 

Sensacja w Izbie Gmin I 

Churchill odsłania karty 

W przemuśle wlókienniczym, o
bok zakladów, które mogą poszczy
cić się przedterminowym wykona· 
niem planów w styczniu i w lutym 
są i taicie, kt:5re od pierwszego dnia 
tego roku wykazują poważne bra
ki w produkcji. 

Do nich należą między innymi 

Tajne porozumienie Truman-Attlee 
wytycza obecną politykę Anglii wobec Chin Ludowych 

ZPB im.· Marchlewskiego, w któ
w dniu 29.rr. 1952 r . rych kierownictwo nie dba o załogę 
została podpisana u· ani o park maszynowy i w których 
mowa handlowa po marnu3·e się wiele cennej inicjaty
między Polską a 
Czechosłowacją. ze wy robotniczej, ZPB im. Harnama, 
strony czechOsło- gdzie nie prowadzi się codzienne' 
~~~:iieJ ~~;:i'hi:t~~ an!Zlizy wykonan~a ~Zanów na od
Handlu zagraniczne- dziale przędzalni, nie przestrzega 
go, Rlthard Dvorak, • reżimów technologicznych itp., ZPW 
ze strony polsldej im. 9 Maja i inne. 

LONDYN. - W BRYTYJSKIEJ TZIBIE GMiiN TOCZYŁA SIĘ r>E
aATA NAD POLITYKĄ ZAGRANICZNĄ ORAZ NA TEMAT REZUL
TATóW ROKOWA1'l", JAKJE PRZEPROWADZIŁ CHURCHILL Z TRU 
\tAN.EM W WASZYNGTONIE. 

wiceminister Han-, . · zt k 
dlu Zagranicznego • Natomiast ZPW im. Wa era su • 
'Czesław Bajer. ' cesy swoje zawdzięczają w dużej 

Na zdjęciu'. moment mierze rytmicznemu i systematycz
podplsywa!!~. umo- nemu wykonywaniu codziennych za 

W IMIENIU OPOZYCJI WYSTĄPIŁ Z OBSZERNYM PRZEMÓ· 
Wl!IDNIEM BYŁY iMJINISTER SPRAW ZAGRANICZNYCH, HERBERT 
MORRISON, KTÓRY WNIÓSŁ REZOLUC.TĘ. WYRAŻAJĄCĄ WO
TUM NIEUFNOSCI CHURCHILLOWI. 

CAF - fot . dań, codziennej kontłoH i analizie 
Zygm. Wdowiński. wykonania planów, ~olektywnej 

-------------------------------- współpracy kierownictwa z załogą, 

Nowomianowany 
ambasador Bułgarii 
w Warszawie 

WIA.RS~ WA. - W dniu 1 bm. 
przybył do Warsza.wy nowomia.no
wa.ny ambasador nadzwy.cza.jny I 
pełnomocny Bułgarskiej Republiki 
Ludowej, pan dr Kirił Dramalijew, 
wita.ny na lotnisku t1rzez zastępcę 
dyrektora protokółu dyplcmatycz
nego .Ministerstwa Spraw Zagra.ni
emych, H. Markusa. 

Obrady 
władz naczelnych ZSL 

WARSZAW A. - 1 bm. rozpoczę· 
ło się w sali Rady Państwa posie
drlenie Rady Naczelnej ZjednOOzon.e 
eo Stronnictwa Lud1Jwego. 

W obradach, którym przewodni
e:r.y preaies RN Józef. Niećko, uczeGt 
niczą członkowie najwyższych wł.ad.z 
.tronnktwa oraz działacze ZSL z 
różnych powiatów kraju. 

W pierwszym dniu obrad prezes 
RN Józef Niećko wygł.-isil dłuższy 
referat, poświęcony projektowi Kon
stytucji Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej. 

Podczas przemówienia prezesa 
Nlećki zebrani wielokrotnie mani
festowali na cześć sojuszu z klasą 
robotniczą, na cześć Prezydenta 
Bieruta i na cześć Chorążego poko
ju Generalissimusa Stalina. 

Po referacie wywiązała się oży
wiona dyskusja, która kontynuowa 
na będzie w drugim dniu obrad. 
Porządek dzienny dalszych obrad, 

które trwać będą do 3 bm. przewi
duje referat sek!retarza NKW ZSL 
- Aleksandra Juszkiewicza o spój
ni gospodarczej między miastem i 
wsią, dyskusję nad tym referatem 
oraz przyjęcie uchwał. 

Obywatele Związku Radzieckiego mają 
llie tylko prawo do pracy, tj. prawo do 
J&trudnienla za wynagrodzeniem wg. 
Ilości i jakości pracy, lecz mają także 
frawo do nieograniczonego awan5u SP" 
leci:nego. Wśród svoleczeństwa radzlec 
~ego spotyka się wi~le jednostek, któ 
re dzlęld osobistym zdolnościom 1 wy
trwale, pracy zostały awansowane na 

wysokie stanowiska. 

f
a zdJęclu: kolchoznlk Piotr Prozorow 
st Bohaterem Pracy sorJal\5tyczneJ, 
elegatem cło Rady N1jwl żs1ej ZSRR 
przewodniczącym kolcbozu „Czerwo-

1/Y Październik ·. 
Fot. - CM 

„ 

Spełniają swói obowiązek oatriotyczny szkoleniu metodą Kowalowa itd. 

Znaczne ilości żywca 
Odpowle«hi Morrisonowi udme

lił Churchill, który ~wiadczył, że 
rokowania., jaiki:e przeprowadził z 
Trumanem w spT'll.wie dWlła.ń~rze 
ciwko Chinom, były jedynie u
sankcjonowaniem tajnego porozu 
mienia, które zawarł rzą.d labou
rzystowski.i z rządem Stanów Zje
dn~onych. 

Dzięki trosce całej zalogł o plan, 
zakłady te w styczniu wykonały 
105 proc., w lutym za§ 104 proc. 
planu w tkaninach gotowych. Start 
do zakończenia pierwszego kwarta
łu br. rozpoczęły z poważną nad-

od sta Wla.t· ą chłopi WO_J· ewództ wa łódzk ie~o wyżką, która niewątpliwie przyczy-
" ni się do nowych sukcesów dzielnej 

Prasa brytyjska podaje, że o
świadczenie Churchilla wywołało 
p '.orunujące wrażenie. Stalo się to. 
czego najbankiej obawia.li się Att
lee i Morr.ison, k tórzy wszelkimi 
spos<>bami staTali się ukryć przed 
opinią publiczną ten fakt przez ko
kietowanie pmywódców rządu kon
serwatywnego. 

.Pragną~ szybko i jak najlepieł y;y / mowej, oprócz obowiązkowych do
wiązać się ze swych obowiązKow, staw, kontraktuje także dodatkowe 
chłopi wojewódzhva łódzkiego ma- ilości żywca. 

załogi. . 
Trzeba, ażeby każdy zrozumiał, 

iż n i e moi·e być m()ll'Y o wykona
n i n zarim1. hieżn crgo ro ku bez ryt
miczneqo wy 'wnrrnin planów. bez 
cod:iennej korrfro!i reali'i:acji zadań 
we wszystkich 1nskaźnikach pro
dukcyjnych. 

sowo odstawia j ą . do pu'1k tów skupu · Toteż n iema l od pierwszeao dnia 
trzodę chlewną ~ bydło. .zwłaszc.za po ogłoszeniu ustawy posz;zególne 
w. os~tmch ?mach gm1.nne . s~oł- gminy i powiaty województwa łódz 
dzielnie zakupiły znaczne. ilości ~yw kiego codziennie przekraczają swo
c~. Wielu ~ospodarzy, widząc wie~- je plany skupu żywca. Na przykład 
kie korzyści płynące z ustawy seJ- w dniu 29 lutego skup trzody chlew Pamiętać musimy o najważniej

szym obowiązku, ciążącym zaró
wno rra dyrektorze jak i na maj
strach i robotnikach: chcesz wy
konać plan roczny, musisz wyko
nywać plany miesięczne, aby za§ 
wykonać plan miesi~czny nie wol 
no ci lekceważyć codziennych, 
systematycznych osiągnięć. Tylko 
w ten sposób trudne i odpowie
dzialne zadani.a trzedego roku 

Obunzenle, jakle wywołało ujaw
rrienie prrez Churchilla tajnych 
konsmchtów byłego nądu labourzy 
stoW'S'kiego Il': Trumanem, zmusiło 
A<ttlee do ogł057.enia oficjalnego o
świ;a.dczenia, w którym były pre
mier stan się „wybielić" Labour 
Party z postiawionych jej zamutów. 
Jednak~e ośw.iadarerrie Attlee po
twierdza jedynie fakty, ulj'awnione 
przez Churchilla . 

Nie uda si~ 
zbrodniarzom 
wywołać epidemii 

w Korei 
PEKIN - KoreaAska centralna agen

cja telegraficzna poO.aje postanowienie 
komisji wojskowej ~oreatl.sklej Republl 
kl Ludowo - Demokratycznej o środ
kach walki przeciwko epidemiom, które 
mogą wybuchnąć w wyniku zastosowa
nia przez agresorów amerykańskich bro 
ni bakteriologicznej. 

W celu zapobieżenia epidemiom prze
prowadzone zostanl\ przeciwepidemiczne 
szczepienia łolnlerzy koreaiisklej Armil 
Ludowej l ochotnlk6w chlJ\sklch oraz 
ludności cywilnej. 

Przemysł okrętowy 
wybuduje \V b. r. 
3 i pół ·raza więcej 
niż w r. 1951 

WARSZAWA. - Nadane w 
końcu ub. roku pracownikom 
piv.emysłu okrętowego pmywi
leje, stały się dla rz.ałóg na.szych 
stocmi bodźcem do wzmożenia 
wyd!ajnośoi pracy. 

W roku bież. pmewidztlany 
jest rz:nac1my wzrost produkcji 
tego przemysłu. Stocznie wYbu
dują 3 i pół raza. więcej statków, 
niż w 1951 roku. Jednocześnie 
przemysł ten odda w rb. do eks
ploatacj:i kilka nozwych typów 
statków dalekomorskich, do
tychcrz.as w Polsce nie budowa
nych. 

Wykonanie tak O'lbrzymiego 
za.dania wyma·ga podniesienia 
wydajności pracy w przemyśle 
okrętowym o 30 proc. Wrz:ro1lt 
ten uzyska Silę d2Jięk:i szerszemu 
niż dotyohcms stosowaniu no
wej techniki 

„Rozkosze" . 
ra1u amerykańskiego 

Bezrobocie i eksmisje 
J _ oto co daje robotnikowi polityka wojny 

żądnych bogactwa bankierów Wall-Street 
NOWY JORK. - Mi.lionom becz;- , dawno obciąć rndyikalnie zasiłki, 

robotnyclt USA przybyło ostatnio wskutek czego 24 tysiące dzii."eci w 
,prz€1S7Jło 200 tysięcy robotników ire rodrzlinaoh bezrobotnych musi S>ię 
stanu Michigan, którzy mitrndll!i.eni żywić praw.ie wyłącmie mąką ow
byli dotychczas w ~dach prze- sdianą. 
myslu samochodowego w rejonie Delegacija ZII"ozpacz.onych matek 
Detroit. demonstrowała w mieście Olimpi1a 

Jak don0$1l pismo ,,.People's prrz;ed gmachem sta·'owego zgroma-
W.orld", Heru:'Y'k Ford oświad~ył, dzenia ustawodawcrz.ego. Policja rorz 
że w«t:rótce liaz.ba bezrobotn~h w pędllli.la demonstrujące kobiety. 
Detroit ooiągnll.e 250 tysięcy. * * * 

Codrziieillnlie odbywają się w De
troit eksmisje rz; mieszkań robotni
ków, zalegaiją'C~'ch z opłatą komor
nego. Nęd7.a mas robotniczych po
głębiia się z dnia na cllZli.eń. 

Do anu.id berzrobotnych w Detroit 
i w pobliskiioh miejscowościach na 
leżą m. in. licznó. Polacy. 

W zwiąrzlru rre wzrostem bęlzJrobo
cia, lokalline reakcyjne władze ame
rykańskie usiłują :zmruiejszyć i tak 
już żebrac.ze msiłlki d1a bezrobot
nych. 

Tak więc np. gubernator stanu 
W~n - Lenr!iley kazał Die-

LONDYN. - W związku iz poli
tyką zbrojeń i redukowania róż
nych gał~i gospodairki pokojowej, 
w Angilii daje się reuważyć ostat
nio S7.01'.ególnie ostry -vwirost be!Z
roboci.a. 

W połowie lutego br. ogólna lic;z;
ba' bezrobotnych wyńosiła w Anglii 
600 tysięcy osób. Beizrobocie dotknę 
ło najciężej te gałęzie przemysłu, 
które W'ytwairzają towary powszech 
nego użytku, zwłlaszam ooś prrze
mysł włókienniczy, konfekcyjny d 
meblarski. 

nej i bydła wykonano w wnjewódz 
twie łódzkim w 156 procentach. Do 
przodujących powiatów należy za
liczyć Sie . ;idz, gdzie ostatnio za.ku
puje się codziennie około 200 sztuk 
świń, bydła i cieląt. Niewiele gorszy 
mi wynikami mogą poszczycić się 
powiaty Łowicz, Łęczyca. i Skiernie
wice, 

W powiecie łęczyckim, oprócz do
datkowych odstaw, tamtejsi chłopi 
zakontraktowali ponad 25 tys. kilo
gra'1iów żywca w ciągu jednego ' 

naszej Sze§ciolatki wykonamy 
przed terminem! (w) 

dnia. Protesty 
Niebawem też przedstawicfele Cen 

trali Rolniczych Spółdzielni zawie- przeciw wyrokowi' 
rać będą w poszczególnych groma-
dach dalsze umowy na dodatkowe ł •. ! „ eck1" h ilości żywca. Stanowić to będzie Da pa r 0 ,QW gr C 
duże udogodnienie dla chłopów, któ
rZJ będą mogli podpisywać kon
trakty na miejscu, nie odrywając 
się od swych codziennych zajęć go-
spodarskich. (r) 

Do końca bm. 
otrzymamy obligacje 

Pożyczki Narodowej 
WARSZAWA - Placówki subskrypcyl 

n& rozpoczęły Już wydawanie sub.skry 
bentom obligacji Narodowej PożyczkJ 

Rozwoju Sil Polski. Każdy subskrybent 
powinien otrzymać w terminie do koli 
ca bieżącego miesiąca obligację na su
mę faktycznie przez niego wpłaconą, co 
umożliwi mu wzięcie udziału w loso
waniu, które rozpocznie się 1 kwietnia 
br .• 

W Interesie katdego subskrybenta le· 
ży więc dopilnowanie, aby otrzymać w 
przepisowym terminie ohliga~Ję. 

Dymisja rządu 

WARSZAWA. - W związku z h"I· 
niebnym wyrokiem wydanym pnez 
monarcho - faszystowski trybunał 
wojskowy ·w Atenach, ska.zującym 
na śmierć wielkie~o patr-i1>tę 1 bo· 
ha.tera walki o wolność i niezależ
nosc Grecji, Nikosa Belojannlsa 
ol"llll: siedmiu jego t1>warzyszy, orga
nizacje reprezentujące opinię naro
du polskiego wystosowały do pre
miera. rządu greckiego energiCZille 
protesty, 

M. In. wyrazy potępienia. dla te
go haniebnego w-yroku wysiał Pol· 
ski Komitet Obrońców Pokoju, 
CRZZ, dmennikarze polscy oraz Ll· 
ga Kobiet . 

Bonn wskrzesza 
bonki hitlerowskie 

BERLIN - Jak donosi z Bonn agen
.rJa ADN, Bunll.estag uchwalił w drug1m 
I trzecim czytaniu głosami koalicji rzą 
dowej, projekt ustawy, na mocy której 
podejmują znów swą działalność trzy 
wielki" banki, które finansowały zbro· 
jenla hitlerowskiej rzeszy: „Deutsche 
Bank", „Dresdner Bank" I „Commerz-

eg I• psk1'ego 11nd Prlvatbank" w postaci tzw. „Ban-
ków regionalnych". 

I Ustawa rozgranicza sfery działania 
PARYŻ~ - Z Kairu donosrz:ą. że tych trzech Instytutów finansowych w 

w sobotę w południe premier Ma-1 taki sposób, by wyłączyć ich wzajem· 
h b . ną konkurenrję, a jednocześnie zapew
, er Pasza wrarz ze swym ga metem nla Im monopolistyczne stanowisko w 
podał się do dytl"iS.ii. Niemczech zachodnich. 

W związku ze zwyclę· 
stwem załogi budowla
nej FSO na Żeraniu w 
współzawodnictwie za 
IV kwartał ub. r„ odby 
la się wczoraj uroczy· 
stość wręczenia sztanda· 
ru przechodniego tej za
łodze. 

Budowniczowie żeranla 
otrzymali także tytuł naJ 
lepszej załogi budowla
nej w Polsce, 

• * • 
Zakłady „ Ursus" wyko 

nały w luty111 plan mie
sięczny z nadwyżką. Jest 
to duży sukce.'I, gdyż w 
ub, roku „Ursus" planu 
nie wykonał. „ * „ 

1 bm. odsłonięto w War 
szawle tabllce' p1mlątko
we w miejscach wsławio 
nych bohaterskimi walka 
ml boJowntk6w PPB, AL 

GL l ZWM w zakładach 
Im. Róży Luksemburg I 
w Państwowej Wytwór· 
nl Papierów Wartośclo
wych. 

• * * 
W dniach 3 1 ł marca 

odbędą się ogólnopol
skie zawOdy n stopnla, 
I OIJmplady Fizycznej, w 
której wezmą udział t•cz 
nlowle starszych klas U
ceów, zwycięzcy eUmlna 
ej! I stopnia. 

„ * • 
W Poznaniu otwarto 

Wyższą S7'kolę Rolnlczą. 
W skład szkoły wejdl\ 
wyd:dał rolniczo - leś· 
ny 1 studium ogrodnicze 
UP, 
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Przykazanie Waszyngtonu: zabijaj! 

· oku n y zbrod • Moskwa rozbudowu:e siei 

Pamiętniki naiemnych morderców 
imperializmu oskarżaiq ich 

:,«ty przed nami sżeś(! dokumen- ochotników, Leach tchórzliwie pod
~&~1 , To pamiętniki i albumy zdjęć niósł ręce i oddał się do niewoli. 
"\::l...xYkańskich żo.łnierzy i oficer~w Od cyfr dolarowych datków, 
·~.;'Zy brali udział w wojnie koreai\ otrzymanych za podpalanie i nisz
~'A.~ej. Pokazali je nam dowódcy od- czenie koreańskich miast i wsi, za 
&wałów Koreańskiej Armii Luda- mordowanie starców, kobiet i dzie
Wwj i chińskich oddziałów ochotni- ci roi się notes wziętego do niewoli 
czych, walczących na centralnym i staTszego sie1żanta V. Arnolda, z 
~achodnitn odcinku frontu. 7 amerykańskiej dywizji piechoty. 
Każdy pamiętnik jest kroniką Arnold, który jest synem policjan

tbrodni 1 bestialskich aktów inter- ta, zaopatrzył swe notatki w motto: 
wen~ów, każdy album zawiera foto- „Gdy słyszę pobudkę bojową, py
iraf1e tzw. „czynów bojowych". I j;pm tylko o jedno: ile mi za to za-

n1 
amerykańskiego 
samych 

czeniu ministra spraw zagranicz
nych Koreańskiej Republiki Lc·.do
wo - Demokratycznej - Pak Hen
ena, który stwierdził m. in., że na
ród koreański wespół ze wszystkimi 
narodami będzie nada.I w-alczył prze 
ciwko potwornym zbrodniom ame
rykańskich imperia.listów. 

Patrioci . korea11scy są niezłomnie 
przekonani, że amerykańskim in
terw~tam i Ich pomocnikom nie 
uda. się ujść odpowiedzialności za 
popełniane przez nich krwawe 
zbrodnie. 

A. Tkaczenko 

Pamiętnik Edwarda Leacha, ofi- - Płacą?" Sąt to słowa „boha.tera" jed 
cera trze<:iej amerykańskiej dywizji nego z filmów hollywoodzkich, 
piechoty, zaczyna się od opisu jego Kiedy się czyta te szaleńcze wy
pierwszego „czynu" na Półwyspie nurzenia, przychodzą na myśl sło-
Koreańskim. Na środku stronicy wa artykuliku „Co to jest żołnierz?", 60 I • „ 
~aklejono zdjęcie: dwóch żołnierzy zamieszczonego w czasopiśmie ys-1ęey umow 
w mundurach ze znaczkiem MP (po „New-York Times Magazine": „Pań 

Nowe bloki mieszkań robotniczych przy 
uliqy Wielkiej Sadowej w Moskwie. 

Fot. - CAF 

• lica wojskowa USA) kłuje bagneta stwo wydało na. ciebie 30 tys. dola-
mi koreaookiego .starca, a oficer o rów. Powinieneś zwrócić ten wyda- n a 
żabich oczach, z cygarem w zębach tek. Uczynisz to, zabijając ludzi, 
teluje do nieg\) z pistoletu. przeciwko którym rozkazano ci 

prace siewne 
Pod fotografią własnoręczne ob- walczyć", 

jaśnienie Leacha: „Drgawki czerwo Niedawno cały świat dowiedział 
zawarły już SOM-y wo.f. łódzkiego 

nego Azjaty pod amerykańskim bag się o nowych potwornych zbrod- Uchwała Prezydium Rządu w go 
netem" ocaz data „11. IV. 1951 r.". niach amerykańskich interwentów, sprawie wioseinned kampanii siew-

sezonu polnych. robót 

Stronę po stronie poświęca ten o tym, że zaczęli oni stosować w nej mobiWizuje chłopów, robot:nrików 
amerykański gestapowiec szczegóło- Korei broń bakteriologiczną. rolnych, traktorrz.ystów. mechaników 
wym opisom swych bandyckich wy Gniew i oburzenie narodu koreań I Wa11S(ltatów naipTawczych do jak 
czynów w rn!°:s~ch i wsiach Korei. skii:go z powodu tych zbrodr:ic~ych naj,stararu:rie~~ego i terminowego 
„W noc w1g1hJną - czytamy na aktow znalazły wyraz . w oswiad- prrz:ygotowama się do nadchodzące
stronicy czwartej - moja kompania 
rozprawiła .się z 18 czerwonymi bun 
townikami kareańskimi: mzstrzela
no 4 partyzantów, 2 pÓdejTzanych 
nauczycieli OTaz 12 szarlatanów, snu 
jących się koło sztaibu. Dowódca dy 
wizji obiecał przedstawić do nagro
dy.„" 

Na stronicy dziewiątej znajduje
my cyniczny opis „pieczary udrę
czeń" 

Dwadzieścia kilka rodzin ucie
kinierów przedzierało się po no
cach z Południa na Północ. Szli 
wycieńczeni głodem, chorobami, 
niewolniczą pracą. Amerykanie 
zatrzymali ich na linii frontu i 
z,ap'ędzili do pieczary, wykutej w 
zboczu góry w pobliżu miasta 
Yidenpu. 

Kompania karna Leacha otrzy 
mała rozkaz ukarania „z całą 
surowością" tych bogu ducha 
winnych ludzi. Leach wyznaczył 
drużynę zbirów, którym irozka
zal związać aresztowanych ka
blem telefonicznym, olbl<1ć ben
zyną i spalić żywcem. 

Z sadystyczną przyjemnośdą 
oficer opisuje każdy szczegół te
go straszliwego obrazu. „Wyda
wało się - pi.s2:e Leach - że raz 
dz.ierające krzyki ogarniętych 
płomieniem żółtoskórych dziku
sów rozsadzą pieczarę. Rzucali 
się, jak karasie na patelni". 

Ale ludobójcy w mundurze ame
rykańskim powinęła się noga... W 
bitwie na zachodnim odcinku fron
tu koreańskiego, w obliczu bagne-] 
tów armii koreańskiej i chińskich 

Uchwała Rządu przewiduje 

ścisłą współpracę 
administracji i ogniw związkowych 

w celu_ dalszego rozwoju współ~awodnictwa 
WARSZAW A. - Dla dal.szego roz 

Wlij.arriia So'Cjiailis;tycrznego współiza

wodnictwa pracy - duże znaoz.enie 
będrziie mliała ostatITTJi,a 1_\chwaŁa Pre
rz:yidium Rządu, powzięta w porozu
mieniu z Cenitrialną Radą Związ- 1 

ków Zawodowych w siprawie pogłę
b'ienia vvspółip.racy OT~nów admi
n'J.Sltracj~ gos;podarczej ze zwiąrzka
mi ~wodowymi w tej dziedrzJinie. 
Uchwała nakład.a na kierowmków 

jednosteik goS(podiatrki uspołeez:rlło
nej wseysitikdch srz.ctzebJi OTganizacyj 
nycll - wsrpóliodpowiedzialno.śó rzia 
rozwój współ2Jaiwodniotwa ptracy na 
powierzonycih im odcinkach pracy, 
- o;raiz obowi~ek ścisłego współ-

podjętych zobowiąmń; uddał w 
pn:eprowadrziainej iPRl!Z orga.ua 
związkowe kontroli nad WYkona
niem zobowiąmń; p;C1Pul&ey• 
zao.'ię metod pracy i doświadczeń 
przodujących p~ków; ewi
dencJonowa.nie t stałą ana.lizę roz 
woju form współzawodnictwa i u
zyskanych efektów g~odar
czych. 

Wyitycrzne t.e - podlkreślia uchwa
Ła - nie mogą w ż;adnym wypadku 
prowad?Jić do krępowania w czym• 
kOlwiek oddolneó lindcjatywy w rza
lcres:1e rozwoju i ~-wsrz.echniarua 
współrzalwodn!ictwa pracy. 

drz:iia.ł.ania ze związkam:t zawodowy- Praepi.sy uchwały głoszą, że kie-
ffii w tym rlJaikresie. rownicy jednost.ek gospodarki uspo 

Precyzwją'C, na czym polega WS(WSł ~n!ionej wsrz:ystkich szczebli orga
dzi.ałaniie kierOIW!liilków zaikdiadów, niziacyj.nyich obowiązani są nlie rza
kierownlilków wydziałów ruchu, maj ' d?Liej, niż raz na kwartał przepro
strów i brygada:.isrtów z ogniwami wrad?Jać ocenę i podsumowanie wy
zwią:złrowynni w organirzowaniu niików wS!pÓłzawodnictwa na WS[)Ól 
wspóllz.awodinictwa pracy, uchwała nych rziebraniiach rz: przedstawtlciela
wymienrlJa: mi wŁaściwych ogniw rz:wiąizków za 

za1pewnie,DJie współzaiwodndczą- wodowych i z wybitniejs1Zymi nowa 
cym niezbędnej pomocy organi:m- torami, :i.nicjlJ\iącymi nowe formy 
cyjne.j ii. technicznej dla realizacji współzawodnictwa p:racy, 

W warsztatach remontowych 
POM. SOM i PGR ru-az w wa;rseta
taich Technlicznej Obsługi IRołnic
twa trwa.ją w całej pełni prace nad 
termi.noWYm prri:ygo•towaniem trak
torów i masizyn ro1niczych. Równo
legle rz: tymi praoairn'i ośrodki ma
szynowe z.awiern.ją umowy na pra
ce wiosenne z gosrpodars<twami 
chłopskimi i srpółclzielniami pro
dukcyjnymi o~ z 2:espołami za
gospodarowania odłogów. 

W woj. łód2!kim SOM-y zawarły z 
chłopami 60 ty:s. umów na prace 
siewne. K!ierownictwa itych SOM-ów 
Irle ogra:nkrz.a:ją się .jedyn;j.e do ri:bie
ł'aJnia mmówleń od chłopów, a.le 
:popul.airyzują w gromadach !komy
ści, jakie przynooi s.iew ;rzędowy. 
D2lięki temu wieile SOM-ów ri:~brn
Ło jUż obecnie pełną ilość rza.mówień 
na 1Prace siewnikami. Do ta.kich 

, na.leżą m. in. SOM-y w powiatach: 
kutnowskim il pl.otl'lkowskim, które 
zbieraJą obecnie mmó~nia ponad 
planowe. 

Czynny udrzliał w pnzygotowan.i:ach 
do wiosennej kampanii siewnej bie
rze młodrz:ież ZMP-owsika. ZIMiP-ow
cy rz. PGR Kocyta w pow. łęczyc

k!im zorgatruizowali bry~dę szybkie
go czyszczenia Ziarna. Członko
wie brygady postanowili dooreysrŁ

c:r.ać o 170 kg więcej ziiar:na na go
dmę, llliż to p.?;Zewiduje norma. 
„Oddając naszym wSliom prv.editer
minowo kwalifikowane dar.no -
czytamy w wezwa1I1iu Z.MP-owców 
rz Koryt do wszystkich kól: ZJYJP w 
PGR woj. łódzkiego - umożliwimy 
chloqxlm przyspiei;zen:ie wiosennej 
kampanii siewnej :i dopomo~my 
im do lepsze.go wykoniaroa rzadań 
trrzec:iego roku Planu 6-letniego". 

(r.) 

I 
I 

J. K.: - Każdy pracownik ma 
prawo do korzy.stania z bezpłatnej po 
mocy lekarskiej, nie wyłączając le
czenia i pobytu w szpitalu, a w tym 
i do zabiegów chirurgicznych. Aka.-

1 demia Medyczna w . Łodzi posiada 
klinikę okulistyczną, gdzie stosuje 
się również opei'acje, mające na ce
lu - usunięcie zeza. Radzimy jednak 
przedtem zgłosić się do Polikliniki 
(ul. Narutowicza nr 96), oddział oku -
listyczny, gdzie przeprowadzone bę 
dą wstępne badania. Lekarze-spe
cjaliści orzekną, czy może Pan być 
poddany operacji. 

* * • 
W. STREDZI~SKI: Zgodnie z . 

za-rządzeniem Centralnego Zarządu 
Energetyki z 1949 · r., pracownie 
prywatne obowiązane są płacić za 
ponatlkontyngentowe zużycie. prądu 
po 90 gr za kwh. W świetle tych 
przepisów skarga Pana jest nieuza
sadniona, gdyż wprawdzie pracuje 
Pan sam i nie zatrudnia nLkogo, ale · 
prace te wykonuje Pan dla prywat
nego przesiębiorcy, którego właśnie 
obowiązuje powyżej podana taryfa. 
Jasne więc, że nie przysługują Pa
nu żadne w tej mierze ulgi. 

Odpowiadamy: 
„ZBYSZEK": - Jeśli przedstawi Pan 

swą prośbę w Komendzie SP, niewąti;>ll 
wie będzie ona rozpatrzona przychylrue. 
Zaznaczamy jednak, że zawód maryna
rza wymaga dobrego stanu zdrowia. 

FRANCISZKA LEW: - o Ile Pant sta 
rania w Komitecie Blokowym nie odnlo 
sły skutlj:u, należy zwrócić się do prezy 
llium Dzielnicowej Rady Narodowej, ref. 
komitetów domowych l l)Jokowych. Nie 
wątpimy, że sprawa będzie załatwiona 
pozytywnie. 

LIDKA Z DĄBROWY: ....l Studium za
oczne znajduje się prży Państwowej 
Wyższej -Szkole Pedagogicznej w Łodzi, 
Al. Kościuszki 21. Wyczerpujących In
formacji udzielą Pani na miejscu. 

z. J. Zechce Pan zwrócić się do od
dzia.łu Inspekcji, ochrony 1 higieny pra 
cy przy prezydium właśoiwej tereru>
wej Rady Narodowej. 

ASPIRANT GORNICZY: - Wystarczy 
zaadresować: Dyrekcja „Metro budowy", 
warszawa. 

Z działalności sekcji 
społecznych PSS 

Kursy kroju, 
księgowości 

wycieczki do Zakopanego 
PrlZy dzielnicowych dyrekcjach 

PSS iStnieją t. rzw. sekcje s:po.łecz
no-samorządowe, prowadzące sze
roko zakrojoną dżialalność. 

Ostatnio zorganizowano między 
innymi dla członków spółdzielni 
bezpłatne kursy lcroju i szycia oralZ 
rnodelamtwa. Od dtrila 27 ub. m. roz 
prezęły się klll'sy księgowości, 
rachunkowości 1 prawidłowego pro
wadzenia sklepu. 

N-aitomiiast w dniu 28 ub. m. w ra
ma:ch akcdli ku<lturs.inaj, odbył:a się 
dwudniowa wycieczka członków ko 
mitetów sklepowych do Zakopane
go i Poroni.na. Wyjechało ponad 400 
osób, otrzymując bezpłatnie zarów·· 
no przejazd jak i pełne wyżywienie. 

(b) 
............................................................. ._ ...... _ ................................................................................................................................ „ ...... „ ...... „ 
Codzienna nowelka „E~pressu•• 

a paryskiej barykadzie 
Całą robotę wykonano w przeciągu jed

nej godziny; odbyło się to bez żadnych prze
szkód, powstańcy nie zobaczyli ·ani czapki 
żandarma, ani bagnetów. Przechodnie, któ
rzy odważyli się w tym czasie ukazać na 
ulicy Chanvrerie, na widok barykady przy
spieszali kroku. 

(I1, ragment pow i eści „Nędznicy~~) 

Na wiosnę 1832 roku, chol!iaż od trzech 
miesię·~y cholera zmroziła umysły i przytłu

miła ogólne ~zburzenie, Paryż był już od 
dawna gotów do jakiegoś wystąpienia. Wiel
kie miasto podobne jest do armatniego dzia
ła; - jeśli nabite wystarcza iskra, żeby 
strzeliło 

'* 
Jednocześnie budowały się dwie barykady. 

Obie one opierały się o dom „Koryntu", 
tworząc kąt prosty; większa zamykała uli- 
cę du Cygne. Ostatnia barykada, bardzo 
wąska, zbudowana była z samych beczek i 
bruku. Broniło jej około pięćdziesięciu lu
dzi; trzydziestu uzbrojonych było w kara
biny, które pożyczyli po drodze. 
Była to doprawdy groinada dziwaczna i 

pstra. 
Jeden mial spencer, szablę kawaleryjską, 

dwa pistolety - drugi zakasane rękaWY u 
k•,1szuli, okrągły kapelusz i rożek z pro
cLem, zawieszony u pasa. Ktoś z nich wo
ki: „ Wyrżnijmy ich wszystkich co do nogi 
f zgińmy z bagnetem w dłoni!" a ten 
" !aśnie nie posiadał bagnetu. Inny miał na 
111rclucie lederwerki i ładownicę Gwardii 
Narodowej, na których wyszyte było czer
woną Yrełną: „Porządek publiczny". 

K ilku było bez kar: eluszy, wszyscy pra
~c bet chustek na szyi. Dodajcie do tego 

· y wiek, rozmaite twarze - bladych 

młodzieńców, robotników portowych, o ce-
rze opalonej 'na brąz. Wszyscy spieszyli się Kiedy już budowa szańców była skończo
i, pomagając sobie, gawędzili o obecnej sy- na,_ wyciągnięto z szynkowni stół. Stanął na 
tuacji, o tym, że okok trzeciej IZ rana mieć . nim Courfeyrac, a Enjolras przyniósł kan
będą pomoc, że przejście jednego pułfU jest ciasty kufer pełny ładunków. 

pewne, że powstanie cały Paryż. Gdy ujrzano ładunki, najodważniejszych 
Dzienniki ówczesne, które nazywały ba- nawet przebiegł dreszcz. Zapanowało mil

rykad~ ulicy Chanvrerie „niezdobytą\ my- czcnie 
liły się utrzymując, że sięgała ona· pierw-
szego piętra. Courfeyrac, uśmiechając się, ro.zdał amu-

W istocie przeciętna jej wysokość docho- nicję między wojowników. 
dziła do sześciu, a nawet siedmiu stóp. Zbu- Każdy dostał po trzydzieści sztuk. Wielu 
dowana była w ten sposób, że walczący mo- miało swój proch i zabrało się teraz do ro
gli skryć się za nią lub wejść na jej szczyt . bienia nowych ładunków. Ołowiane kule 
po czterech schodach, sporządzonych we- odlewano w kuchni. Baryłka z prochem sta
·wnątrz z kamieni. Ła pod stołem przy drzwiach. Miała ona sta-

Przód barykady ułożony . był z bruku 1 nowić ostatnią rezerwę. 
beczek. Belki i deski, wetknięte między W całym Paryżu słychać było dźw~ęki 
szprychy kół wozu i omnibusu, tworzyły capstrzyku, ale bębnienie to stało się tak 
trudną do przebycia zaporę. Między ścianą monotonne, że w końcu nie zwracano na nie 
domów a barykadą urządzono wąziutkie uwagi. Dżwięk to oddalał się, to zbliża1 i 
przE>jście. ustawicznie słychać było złowrogie echo. 
, Sterczący prostopadle dyszel omnibusu Gdy barykady były już gotowe, stanowi-
przywiązano sznurami, a na jego szczycie ska wyznaczone, strzelby nabite, placowki 
zawieszono czerwoną chorągiew. rozstawione, gdy pozostali sami na owych 
Chorągiew ta - jak znak zwycięstwa strasznych ulicach, którymi nikt nie śmiał 

łomotała nad barykadą. przechodzić, otoczeni milczącymi, jakby zn-
MałeJ barykady Mondetour, ukrytej za marłymi domami, w których ucichło wszel

domem szynko-wni, nie było widać. Dwa te kie życie, okryci wzrastającym zmrokiem -
połączO!!le .s:::a1'lce twor.:z,yły prawdziwą re- wśród tej ciemności i milczenia, w któryrr_ 
dut~. przeczuwali zbliiianie się czegoś strasznego 

tragicmego samotni, uzbrojeni, zdecy-
dowani, spokojni - czekali. 

Tymczasem na małej barykadzie zapalono 
lampę, a na wielkiej - jedną z tych wosko
wych pochodni, które obnoszą po ulicach w 
zapusty, w ostatni wtorek. 
Pochodnię ustawiono w ~latce z kamieni 

bruirnwych, zamkniętej z trzech stron, by 
zasłonić ją od wiatru i w taki sposób, aby 
cale światło padało na chorągiew. 

Ulica i baryk:,da pogrążone były w ciem
nosci. Ale już z daleka widać było, niby 
olbrzyn;ią ślepą latarnię, wspaniale oświet
lony, czerwony sztand'lr. 

Światło pochodni barwiło szkarłat cho
rągwi jakąś straszliwą purpurą. 

Zapadła zupełna noc; nikt nie nadchodził. 
Słyszan0 tylko zgłuszoną wrzawę, a niekie
dy dalekie i rzadkie strzały karabinowe. (Ta 
zwłoka znaczyła, że rząd gromadzi swe si
ły.) Pięćdziesięciu ludzi na barykadach cze
kało na sześćdziesiąt' tysięcy. 

Enjolras zaczął się niecierpliwić. Podszedł 
do małego Gavroche'a, który przy bladym 
świetle dwóch świeczek postawionych na 
bufecie - w izbie na dole, żeby iskra nie 
padła na proch - zajęty był wyrabianiem 
ładunków. 

- A, jesteś mały - powiedział do Ga
vroche'a. - Teraz nie zauwa~ą cię tak łatwo. 
Zejdż z barykady, zobacz co się dzieje na 
ulicach i wracaj zaraz! 

Gavroche wyprostował się. 

- A co! I malcy mogą się na coś przy
dać!. .. Jestem n'łpra\vdę bardzo szczęśliwy ..• 
Idę już! A niech pan _ zawsze wierzy raczej 
dzieciom - norosłym zaś nie dowierza! 

o 



Cze~u !aw~ziączailł swe sukce~y ZPB i~. Waltera z sesji· Rady Narodowei 

W łase iwa o rRa n 1zac Ja pracy W d · k 1 · . · dla domów 
robotniczych rytmi_ka w wykonywaniu planów O a I ana IZ8CJa 

• 1 .s!~tematy~zna kontr?I~ Musimy racjonalniej wykorzystać fundusze przeznaczone 
- Io na1wazme1sze czynmkl' w usprawmemu produkcji Najważniejszym punktem porząd

ku drzie=ego wczoraj&ZYch obrad 
Rady Narodowej m. Łodzi byŁa sipra 
wa remontów domów mieSCZlkalnych. 

„Rytmiczność" wykonywania pla
nów produkcyjnych, konieczność sy 
stematycznej ana.lizy i kontroli pra
cy niejednokrotnie już była tema
tem naszych artykułów. 
Jednakże zagadnienie to, zawsze 

żywe i aktualne, nabiera specjalne
go znaczenia właśnie teraz, kiedy 
to pierwszy kwartał 1952 roku do
bieg.a końca i kiedy wiele zakładów 
przemysłowych ma pod tym wzglę
dem poważne braki na swoim kon
cie. 

Jako przykład wzorowej pracy w 
wykonywaniu codziennych zadań 
mogą posłużyć ZPB im. Gen. Wal
tera w Łodzi. 

Półtora roku temu zakłady te bo
rykały się z trudnościami, spowo
dowanymi wadliwą organizacją pra
cy, brakiem opieki nad parkiem ma 
szynowym, zaniedbaniami reżimów 
technologicznych itp. Jednakże za
łoga oraz kierownictwo potrafiło wy 
ciągnąć właściwe wnioski z daw
nych błędów i nie minęło dużo cza
su, a ZPB im. Waltera za.częly wy
konywać plany z miesiąca na mie
siąc. Rezultatem tego było przed
terminowe wykonanie planu w ro
Im ubiegłym. 

Pła.n styczniowy br. zakłady te wy 
konały w tkalni w 105 proc„ w 

p~ =jlfr\TEM 

Pan kontroler to ia 
Dzwonek zabrzmiał donośnie. Jak 

na alarm. Wystraszona paltli Ludmi
ła pobiegła. aby czym prędzej otwo 
rzyć dnzwi. Zaledwie je uchyliła -
jakiś osobnik odsunął ją t wszedł, 
jak do „swojego". 

Szybkim krokiem przebiegł mte
'JZk<tnie. 

- Kim pan jest? Oz.ego pan so
bie życzy - 1>Jta biegną'Ca z..a lllim 
\ oz:an:iepokojon.a t>an.i Ludmiła. 

Jegomość =trz:ymał się. SpojxzaJ 
na sufLt. Rozpocrząl mars<i wszerz i 
wrzdł:uż pokoju, licząc krokt d. roś 
S'Umując. WTeszcie ja:kby od nie
chcenia rzuctlł: 

- Z kwaterunku! 
\ 

- No dobrrze, przypuśćmy, że z 
kwaterunku„. Proszę mi to udowod
nić. Proszę pokazać legitymaoję. 

- Nie mam przy sobie - od
burknął. - W,prowadruuny tu dwie 
osoby! 

Po tym władczym oświadczeniu 
• opuścił mieS1ZJkanie. 
• - To chyba }akiś osz:ust - zafra
ICi\Vała się P. Ludmiła. - Czyżby 
oddział gospoda.rki m:ieszkan:iowej 
w ten sposób w~syłał swa.ich kon
trolerów, belL żadnego paipierka, bez 
legitymacji? 

Pobiegła, aby sprawdzić. Oddział 
GospodArki Miesrz:kaniowej Łódź -
$ródmieście. No tak. Wysłali. I je
dnocześnie wyjaśniają, że prawdo
podobnie kontroler rz.iapomniał legi
tymacji. I wsrz.ystko jest w porząd
ku„. 

- Czy w porządku?! - zamyśli
ła się p. Ludmiła po powrocie do 
domu. Drzwi otworzono wyitrychem. 
Z pokoju wymucono rzeczy. I to 
wStzystko podczas jej nieobecności. 
A w pokoju.„ nowi lokatorrzy. Be>z 
formalnego uprzed1renia, bez wez:wa 
nia, bez zachowania ustawowego I 
terminu. 

Czy tak powinno być? I w ogóle„. 
<::!LY do tej „gospodarki" nie wairt-0.rz.a 
prowadlZić .. trochę poraądku? - du
ma osłuipiaŁa pani Ludmiłia. · 

(Na ;podstawie listu CzytelniCl'lki 
z ul. Sienkiewicza 31 m. 29 opr. p.) 

Jeszcze do 15 kwietnia 
można robić 

przędzalni zaś w 100,9 proc. Plan lu 
tego przedstawia się również po
myślnie. Do dnia 28. II. osiągnięto w 
tkalni ponad 103 proc„ zaś w przę
dzalni 101,5 proc. Na szczególną 
uwagę zasługuje zwłaszcza przedter 
minowe wykonanie planu przędząl
ni, która nadal jest jeszcze słabym 
punktem fabryki. 

Przed kierownictwem i załogą 
stoją więc w związku z tym poważ
ne zadania. Trzeba usprawnić orga 
nizację pracy w przewijalni, zwró
cić większą uwagę na szkolenie me
todą Kowalowa, które wprowadw
no tu w grudniu ub. roku oraz 
uaktywnić pracę polityczną wśród 
załogi. 

Mimo pewnych braków nie można 
pominąć milczeniem ofiarnego wy
siłku robotników tego oddziału, któ 
rzy systematycznie, od pierwszego 
dnia roku starają się wykonywać 
swoje plany produkcyjne. Wymie
nić tu należy salowego Stefa.na 
Skrzeszewskiego, który specjalnie 
dużo troski poświęca remontom ma
szyn przędzalniczych, majstra Pasi
kowskiego, którego zespół stale wy
konu.ie ponad 100 proc. normy, za
łoź:vcie!l pierwszej trójki przędzalni 
czej w tych za.$ładach: Alfredę 
Klau:i;yńslr.ą i Lucjana. llraz Teresr 
Chodak. · 

W tkalni na wyróżnienie zasłu
gują członkowie 19 trójek produk
cyjnych, u których pneciętna wyko 
nywania normy sięga. 112 proc„ pod 
czas gdy przeciętna wydajności w 
tkalni osiąga 103,6 proc. Do najlep
szych należą zespoły trójkowe maj
strów ZMP-owców: Ludwika Pa
wełka, Wasylego Andrzejko i Sta
nisława Jarosa. Dzięki troskliwej 
opiece nad ludźmi i krosnami patra 
fili oni w krótkim czasie przełamać I 
trudności i poważnie podnieść prze
ciętną wykonywania ;10rm. Na uwa 
gę zasługuje także praca sióstr Te
resy i l\.larii Kustosz, które na 4 sze 
rok.ich krosnach osiągają wspólnie 
140 proc. normy. 

W ZPB im. Gen. Waltera pracę 
prowadzi się planowo i rytmicznie. 
I właśnie dzięki temu można nie 
tylko wykonywać, ale i przekraczać 
plany, a to jest przecież najważniej-
sze. 

(w) 

J.ak wynika ze złożonego sprawo
rz.dania, w roku 1951 planowa1t10 re
mont kapitalny w 848 budynkach o 
48.457 izbach, co stanowiłoby 15,4 
procent ogółu irlb mieszkalnych w 
Łodzi. Ten plan rzeczowy jednak 
został wykonany rz..a.ledwie w 93,03 
proc. Plan finansowy natomiast 
przekroczono o ok. 10 proc. 
Niepełne wykonanie planu rzeczo 

wego przy przekroczeniu pia.nu fi
nansowego wynrkło z konieczności 
ro=erzenia wielu robót bądź na 
skutek nieobjęcia dokumentacją 
prac koniecznych, bądź teź - ujaw 
nienia pewnych potrzeb dopiero w 
trakcie remon.tu. Przycq;yny należy 
więc szukać w wadliwym i często 
ni.edbałym opracowywaniu doku
mentacji technicznej. 

Poza. tym, z przytoc-ronych przez 

W przyf abrycznyn, 
ośrodku 

Wyrazem głębokie) troski władzy Iu<lo
wej o zdro,vle człowieka pracy jest 
stworzenie na wzór radziecki zamlcnięte 
go systemu opieki lekarskiej przemysło 
wych ośrodków zdrowia, służących wy
łącznle robotnl\com zatrudnionym w da-

nym zakładzie pracy. 
Na zdjęciu: Ośrodek Zdrowia przy ZPB 
im. Stalina w Łodzi - tkaczki Helena 
Szemiot, Marla Mirowska 1 Marła Mann 

w poczekalni gabinetu lekarskiego. 
CAF - fot. Szarfharc 

Po ukończonej „toalecie11 

zieleń upiększy miasto 
Mamy w lodzi 150 tys. drzew i 600 ha trawników 
Łódź jest w tej chwili jednym z I nad 20 tys. sztuk. Prócz tego ekipy 

najlepiej zadrzewionych miast w zbieraczy MPO usuwają wszelkiego 
Polsce. Na samych tylko ulicach ma- rodzaju ,,posusz", to znaczy leżące w 
my ponad 50 tys. drzew, parki i o- parkach i na ulicach suche gałęzie 
gro"dy liczą ich dwa razy tyle, oraz liśc.ie. 

Niełatwa to sprawa utrzymać tak Teraz też przygotowuje się sadzon-
bogaty drzewostan w należytym P?" ki kwiatów, aby z nastaniem pierw· 
rządku. A trzeba wiedzieć, że me szych dni wiosny upiększyć nimi 
tylko ze względów estetycznyri, miejskie trawniki. A trawniki te to 
Miejskie Przedsiębiorstwo Ogrod •. • w !lumie około 600 ha, które należy 
cze musi dbać o drzewa. Łódź ma uprzednio przekopać i zasilić kom
wyjątkowo gęstą sieć napowietrznych postem. 
przewodów elektryczny~h. teleko- Ogromna jest praca i koszty, któ
munikacyjnych i radiowych, którym re wkłada się w upiększenie miasta. 
wyrastające zbyt wysoko gałęzie Tymczasem zdarzają się wciąż jesz· 
drzew grożą zerwaniem. cze wypadki nieposzanowania tra-

Obecnie więc, w okresie zimy, wników oraz drzew, bezmyślnego ni
przeprowadza się gruntowną „toale· szczenia wspólnej własności. Tego 
tę" łódzkich drzew i krzewów. Do rodzaju objawy należy bezwzględnie 
dziś przycięto i oczyszczono już po· piętnować. (b) 

spra.wozcla.wcę liozb widać, że za
równo Wydział Gospodarki Miesz
ka.niilwej jak i przedsiębiorstwa wy 
konaiwcze, a więc głównie Miejskie 
Przedsiębiorstwo Remontowo • Bu
dowlane, nie czuwały w dostatecz
nym s.topniu na.d równomiernym 
wykona.niem planu w poszczegól
nych kwartałach i dopiero w ostait
nim kwa.rtale w:mnożono wYSiłkl dla 
pokonania. trudności l wykonania 
plainu. 

W maju ub. ;roku naszemu mi:astu 
prizyznano dodaitkowe kredyty na 
roboty dla odzyska111.ia ~b w do
mach Mda1jących się do odbudowy, 
adaptacji lub wykończenira. Do 31 
grudnia zakończono rabaty w 49 bu 
dynkach, CJ d<!lo 261 nowych izb. 
Dalsze prace są w toku. 

Remonty bieżące, naprawy i robo 
ty konserwacyjne prowad;zono w 
1951 r. rz. funduseów Zarządu Nieru
chomości rMiejsk.ich. przy rznac.znym 
wysiłku Z.N.M. - wykonano 7.727 
remontów na rnmę ponad 13 nul. zł. 
- i mimo przydziaru materiałów 
komitetom domowym, które podję
ły się wykonani.a naipra·w sposobem 
gospoda~czym, nie objęto koniecrz
nymi remontami wszystkiich domów, 
które by tego wymagały. Łączn:ie 
na remonty kapitalne, w tym rów
nież podłącrz.enLa kanarlie;acyjlile i wo 
do<:iągowe, na naprawy bieżące i 
na odbudowę względnie WY'kończe
nie budynków wydatk'owano łącz
nie w ub. roku sumę ponad 50 mil. 
zł. 

EXPRESS 
ILU STRO"\.VANY 

* Zespól artystyczny mołdawskich Cy 
ganów bawił ostatnio z koncertem w stó 
larni nr 3 na Widzewie. Dochód z tej 
Imprezy, w sumie 350 złotych, rada za 
kładowa 1 artyści cygańscy przeka~łi 
na Społeczny Fundusz Odbudowy Stoli
cy, . 
* W ramach wczasów niedzielnych 

łódzki oddział „Orbisu" organizuje dnia 
9 marca br. wycieczkę turystyczno-krajo 
znawczą do Poronina I Zakopanego. 
Zgłoszenia przyjmuje ,;Orbis" do dnia 

5 marca br. 

* Tańce ludowe stają się coraz bar
dziej popularne wśród młodzieży robot 
nlczej 1 szkolnej. W repertuarze każdej 
nlemal świetlicy znajdziemy skocznego 
krakowlalca czy zadzierzystego „zbójnic 
kiego", Obecnie wydział oświaty organl
z.uje dla uczniów szkól podstawowych i 
llcealnych festiwal tańców ludowych. 

W dniu 3 I 4 marca odbędą się w sali 
Młodzieżowego Domu Kultury w Łodzi 
przy ul. Moniuszki 4a eliminacje mię
dzyszkolne, w dniu zaś G marca zorga· 
nlzowany zostanie pokaz, v1 którym wy 
stąpią wyróżnione w ellmlnacJach zes
poły. 

* W Społecznym Ognisku Muzycznym 
w Łodzi uczą się gry na różnych In
strumentach dzieci robotników i chło
pów. Najmłodszych uczniów Ognlsl<a -
w wieku od 6 do 10 lat - będziemy 
mieli możność usłyszeć w niedzielę, 2 
marca br. na koncercie w Liceum Peda 
goglcznym w Łodzi, przy ul. Wólczań
słciej 171 o godz. 16. 
Wstęp na koncert bezpłatny. 

* W związku ze 150 rocznicą urodzin 
Wiktora Hugo, 10 największych świetlic 
łódzkich przygotowuje wystawienie mon 
tażu literackiego, ilustrującego twór
czość wielkiego pisarza. 

Zespól artystyczny, który najlepiej o
p~acuje montaż, wystąpi na specjalnym 
wieczorze poświęconym uczczeniu Hugo 
w sali „Melodramu". 

.:'; Księgarnia-antykwariat „Domu Książ 
kl przy ul. Plotrlcowskiej 105 przyjmu 
je w komis od studentów używane sltrYP.
ty. Skrypty te sprzedawane będą po nt 
skich cenach. 

na rem o n tv 
I 

Zabierający głos w dyskusji .rad.• 
ni stwierdzili, że choc1iaż liczba ro-
klamacj:i i zażaleń była rznaczJd~ 
mn:iejswa niż w roku 1950, to ~„ 
nak j·akość wykonania remontów 
pozostawia jeszcrz.e wiele do. żyoze
nLa. Po częśCi winne są tu kom.ite
ty domowe, są bowiem i takie, ja~ 
np. przy ul. N1liIJiórkowskiego 13. 
które wcale nie !interesują się ·wy• 
konywanymi u nich praoami 

Przewodniczący Prezydium RN, 
ob. Minor, stwiertbił na podsta• 
wie maiteriałów dosta.rwonych 
przez specjalnte powołaną komi
sję kontrolną, że Jeszctre wielu 
kierowników · robót i majstrów 
rzanri.edbuje swoje obowiązki. Łra• 
miąc sa.mf dyscyplinę pracy, d'<l· 
ją tym rdy przykła.d podległym 

im robotnikom. Dla PTZYkładu 
można. tu wYIDienić roboty prze 
prowadzane w domu przy ul. No 
womiejskiej 6, gdzie mimo dwu
krotnej kontroli komisja. nie za.sta. 
la kierownika robót ani jego za. 
stępcy, robotnicy zaś o godz. 10 
rano pili wódkę w mieszkaniu je 
dnego z lokaitorów. Należy dą
~yć - stwie11tlrził ob. MinO!l' - do 
jak na.jszybS1Zego usunięcia. jecl• 
nostek, działających destrukcyj· 
n.Le na pracę całego przedsiębior
stwa. 
Najważniej.szym rz.adaniem na bie

żący rok - I(>wied;ział przewodni
czący Minor - będzie zmniejszenie 
kosztów budowy i rzwiększenie pnze 
robu rzeazowego. W tym celu przed 
siębiorstwom budowlanym posta
wiono zadanie opracowani·a norm 
1ZUżycia materiałów 1 wz.może'l1ia so
cjail!istycznej dyscyplliny p!!'aJCy. W 
rtegoroc=ym [progra.rn!ie, mim<> 
szcrz.upłych funduszów, przjeWlidzia
no przyłączenie d-0 sieci kanalizacyj. 
nej i wodociągowej wszystkich do• 
mów, :namieszkalych prze.z rc;botni
ków zakładów im. l\larcblewskiego. 

Na wcrzorajszej sesji uchwalono 
też prrzemiianowa.nie dwóch urc 
łódzkich: Napiórkowskiego na uL 
im. Stefana· Przybyszewski ego oraz 
Stirzelców Ka1t1iowskich na Cz8sta wa 
Chutora„ Przywróconych rzostanie 
6 przyst•anków tramwajowych. (1). 

Nfł, ·~mR.1f"ł\i . a~u'6-• 
Nie chcemy dwój! 

Kochany „Expressie" ! 

Uczymy się rysunków technicz
nych. Do tych rysunków potrzebny 
jest bristol lub bloki techniczne 
(nawet bardziej pożądane!), któryc1i 
w Łodzi nawet „na lelcarstwo" zna
leźć nie można. 

Ale my - uczniowie nie chcemy 
dostawać dwój i za,pytujemy w i
mieniu wielu sklopotanych kole
gów, czy CZPP zapomniał o pro
dukcji tych blolców? 

Prosimy Cię, „Expressie" o Two
ją interwencję, która w tylu wy
padkach jest skuteczna. 

(30 podpisów) 

Może Centralny Zarząd Przemy
słu Papierniczego po przeczytaniu 
tego listu weźmie pod uwagę te klo 
poty 11czącej się młodzieży? 

• 

zdjęcia do dowodów 
po cenach ulgoW)'Ch 

Zgodnie z za.rządzeniem Mini- WICEIK: - WstawaJ, śpiochu! I WACEK: - Za.raz sprawchlmy WICEK: - Obawia; się, źe jest I WIOEIC· _ Wczor -- · • 
sterstwa. Han~u Wewnęt~znego je- Ż~by .nie powtórzyła się wca;orajsza która godzina„. Co to? Zega.r zaikle- późno. Kto się na gorącym 'oparzył, się, dzfriaJ przyszliś~y spllozn:~~= 
szcze d.o dn1a 15 kw:ietnia br. h1sitor1a„. jony, Pomogła na.sza reklanmcja. ten na zimne dmucha„. j god'l!iny za wcze&'llie P-0 
wszystkie mktatly fotograficzne WACEK: - Trzeba jak na.jszyb- Tylko czy nrie należało uregulować WACEK· - N'e przypus"~~~~ WACEK· J · „. · • 

j b 
i k k i dj . i j od • · • ' . ...,.....,.,„ · - uz naJwyzsm PO:r9 

ma. ą o o~ ąu w.y onywan a. z ęc ce el>r~c budzik z reperacJi. zegara., zamia.~t zaldejac t&rczę pa-, byśmy mieli i dzisiaj się spóźnić.„ UREGULOWAĆ spr.a.w TJREGU· 
do dowodow osobistych Po <,enacb Nie mam zauf;l.nia do ulicznych ze- pierem LOWANIA · · · ę 
algoWYch, tj. 4 zł. za 3 sztuld. ga.rfiw ' zega.row ulicmych! 



• 

„'EXPRESS lLl1STROW-A.Nr 

Z życia Ludowego Wojska Polskiego No stadionie pod Krokwiq 

Każdy chce być najlepszym Narciarze -- akademicy 
walczą c~ tytuł-y mistrzów Polski tny jako pcymUA Ol>\lS7lCZa1 mu

~ Ctlcerskiej Szk&y Artylerii. wie
~. że droga, na którą wstępuje, 
mt. będzie anii.łlatwa, ani proota, ale 
r.11".<'l/Liał, że aest to droga zaSlX:!lyt
~ !Służby w obronie tego, co lud 
oiobył w walce, uitrwiala d I"OCZW'ija 
.iodzlenną, t'\\("ó.rczą pracą. 

Oficer Pyt-ko :le&t Wiernym wy
~~wankiiem partii:l. J~cze w szko
~ 'ł był jednym ~ organirLatorów ko
~ ZWM. Później został <:rLłonkiem 
PPR. Prawda, w !Imię której wy
r.~ pair.tiJa, był.a mrarr.em je
go prawdą, je.go dążeniem, myślą 
prrewodnią w jego pracy_ 
Tę samą świiadomość staira się 

'fł'POli:ć SWYtn Podwładnym. Nie przy
chodzi to trudlw. Zoln1erze często 
sami lub ~ opoWliadań rodziców 
w.l.edrr.ą, jakie było robotn!Cze i 
ohlopskie :życie w Po'l.sce rrządrwnej 
przez k~i>S!tów i obs.zarniików, 
eodz:ienn!e- wł~nym:t oczyma do-

Nieprzeciętne 
zdolności 

~kazujc 
malarz„dekorałor 

dawny szwacz 
fa bryki obuwia 

st:ree.ga,dą rz.tniaal)' dckonwjąoe się w 
Iiudowej Ojczymie. 

Kpr, Klon1>wskl jest synem mało
rolnegc chłqpa. Ojciec jego pmed 
wojn~ cięZkt> musilaJ haTować na 

4 ha ipiaSZJCrZystej Zi!emi, aby wyży
wić liezną rodzinę. K.Pr. Kilonowsk! 
dobirze pamięta „służbę" u kulaków, 
nie trzeba mlt wie.le móWić o wy
~ysku. 

Kanoniet Przybyła jest S'Ynem 
robotni.ka rte Sląska. Nędrm, brak 
uberzipieozeń, chcxroby - oto jego 
wspomrrieniJa IZ młodości Ojciec czę
sto na próźno szukał procy, bo w 
fabryk.ach i hurach rządził obcy 
kapitał. 

l{31Donier Czec.hO>Wski w 1947 r. 
wróc:ił IZ Frerncji, dokąd rod~ina je
go wyjechała w pos-z.ukiwarniu pra
cy i chleba. Wiele może opowie
dzieć o „dobirodziejstw.ach zacho
dniej demokracji". 

W pracy po1i.tycmnej, na zajęciach, 
gawęda'C'h, w rozmowacll z pod
w1a<lnymi oficer Pyrko ukazuje 
żołnierzom piękno Ludowej Ojczyz
ny. Oni mówią o osiągn:ęciach kra
ju, rprlytacmją dane, fakty, cyfry. 

Osiiągnięc>ia kraiJu, który wy;z.wo
lił się z wiekowej ctemnot:i. i zaco
fania doda1ją nowych sił żołnie-

' 

rzom. Uczą s'ię on.i piln1ej, starają 
s:ię, by ich wkł.a<l w rOl'lwój Ojczyz-

1 
ny był jak M.1większy. Wiele po
chwał, ·wiele wyróznień ma,ją za 
sobą żołnierze. plut. Walas, kpr. 
C'llairno~ki, ho11tb. Pilśniak, kano-

SUc:hac:ze ostatniej kJ.asy Pe.ń- nierzy: Gruslai.. M:iller, CiPpi.el-..k 
l~wowej 3-leitniej Szkoły Instruk- I inni. 
to.rów TeatTów Ochqtni~ych w Ło- Aktyw11Sc.,1 Zl\ll.J'' ~ <ig'itator~~' o
de1 nawiąz.alli w bieżącym roku powiadają :!ołnierwm o życiu i 
lzJk:olnym ścisty K,:-ntatkt z więk- drz.iał.a1nośL"1 Tadeus'l.a Kościw=zk1, 
8rZXJścią świetlic vizy zakładach pra- którego imitllliem nazwana jest jed-

W Zakopanem na stadionie pod 
Krokwią nastąpiło uroczyste otwar
cie narciarskich akademickich mi
strzostw Polski. W mistrzostwach 
bierze udział 150 zawodników z ca
łej Polski. 

Otwarcid mistrzostw dokonał prze 
wodniczący Rady Naczelnej Zrzesze 
nia Studentów Polskich Majchrzak, 
który w krótkim przemówieniu 

ną częścią 
n ego. 

stwierdził, · że 
coraz szersze 
rzesze studiu
jącej młodzie
ży zdają sobie 
sprawę, że wy 
chowanie fizy
czne i sport 
pomagają w u
zyskiwaniu do
brych wyni
ków w nauce i 
są nierozerwal

wychowania socjalistycz-

Uroczystośc'.: takończono wciągnię
ciem na maszt flagi AZS oraz ode
graniem hymmt młodzieży demokra 
tycznej. Następnie wszyscy zawodni 
cy udali się w pochodzie przez mia 
sto przed pomnik Poległych żołnie 
rzy Radzieckich na Placu Zw:o;cię
$twa, gdzie złożono wieńce. 

W uroczystości otwarcia mi-
s:.r z0stw wzięły udział delegacje ó:tu 
dentów zagranicznych studiujących 
w Polsce. 

W pierwszym dniu mistrzostw u
zyskano następujące wyniki: 

w biegu zjazdowym kobiet na 
!.rusie C.ługości 2.600 m przy różni
cy wzniesień 350 m zwyciężyła Kro
gulska (Warszawa) - 3.58,5, Pawłow 

gy w Łoda:.i. nostka, o bohaterskim artylerzyście s A 1 9uch:aoeo:e pro·-a-z.ą rów:n1eż 1n-1 g~, Bemie •. s;reroko po~mla:ryzują portowcy -1 
dywidua.lnie zespoły amatoirskie. boiowe tradYQJe jednost.k1 z okresu 
Np. słuch~ załug~ opiekuje . się_ waJk cz. hitlerowskim. '1aje7.dżcą, wita'ąc proiekt 
łwietlicą Domu D.Lledm im. Gen. h.mówią o wię2laoh p·.-zyj„tm 1 bra- li 

1 

:Ka.roil.a Swierazewskiego. Obecnie te~stwa, któ;e łącr6ą Wojs.'ro Pol- nowe1" Konstyłuc1"i 
~ół ten opracowuje recytację sk1e rz. Arm1ą f<.":-l-~ic.du -· l\rmlą ' 
~.c.:.:natu Broruiewskiego „O tyciu i Wyrzwolicielką. utworzyli brygadei 
tiniert::l Kaa"Ola Swierc:zewskiego". ł Wychowarnie .1a post(;'.".-<>\"Y-:'h "li 

l."Li<ok.1 pomocy ucznia S!Zkoły - tradycjach narodu, wychowanie 
~O~szczyc.ki.ego, przy świetlicy za- w duchu dum) z osiągnięć izdo-
:,r„(tll Wojew. Ligi Kobiet w Łodzi bytych w ok.resi..: władzy ludo-
{~wstał zeS'J>Ół rec;rta>torski złożony . wej sprawiło m. in„ że podod-
1 20 osób. dział ofiic€ra Pyrki osiąga oo

raTL lepsze rezultaty w szkole· 
niu. Żołnierze w kaidym rozka
t?;ie dowódcy wid:z.ą wolę O}
cz\yzny, każde jegio poleren~P 
wykonują chętnie i sta:r.annie. 
Swego dowódcą otacwją ri:.aufa
niem, miłości~ i StZacunldem 

.Sruchac:ze •odzk iej Szkoły tn
.it.-uktorów Teatrów Ochotniczych 
rekrutują S'lę !J!P()Śród młodzieży ro
botniczej i Wiejskiej. Nie brak 
wśród n ich jednostek wybitnie u
r.dolnionych. 

rvt in. nieprzeciętne zdolności 

Ja.ko malarz - dekorator przejawia 
iRonald Włól!'.a. z Lublina, któ1·y 
~owat c!utychr.:zas w charakterze 
h;w, szw:.>c,:,., w fabryce obuwia w 
Łodzl ł ~Ul skierowany do szko
ły instruktorów pr.i:ez radę zakła
dową. 

Leon L.druga, syn fornala cz. pow. 
gostynińskiego, w r. 1945 żołn.iem 
Wojsk.a Polskiego, nagrodzony me
dalem „Na padu chwa·łY", rz.wrócił 
na siebie uwagę jako rz.dolny recy
tatoT. Delegowany do szkoły :in
struktorów, szybko staje się prw
downikiem nauki 1 przejawi.a wy-
bitne !Zdolności. (V) 

I Zakłady Przemysłu Ba.wełniane
go im. J. Stalina, ZAKŁAD B 
Łódź, ul. 8 Marca 25 pl'IZypomina
ją, że stosownie do uchwały Ra
dy Państwa i Rady Ministrów z 
dnia 14. 12. 1950 r. wszelkie za
żalenia i odwołania załatwia dy
rektor lub jego zastępca w ponie
działki od godiz. 12 do 14. Jeśli w 
poniedziałek preypada dzień wol
ny od precy, dniem przyjęć jest I 
najbliższy d2.ień powszedni tygo
dnia 439/K 

Do dyrekcji Zakładów A-11 w 
Łodzi wpłynęło '9ismo następu
jącej treści: 

My, niżej podpisani pracowni
cy Oddziału Galwanizatorni, 
członkowie koła sportowego przy 
naszych zakładach, chcąc dać 
wyraz entuzjastycznego przyję
cia przez nas pirojektu Konstytu
cji Polskiej Rzeczypospolitej Lu
dowej, postanowiliśmy z inicjaty 
wy przodownik.a pracy, ob. Dem
bowskiego Zdzisława utworzyć 
pierwszą w naszym zakładzie bry 
gadę sportowo-produkcyjną i zo
bowiązujemy się podnieść prze
ciętną wydajność brygady w m. 
marcu br. o 5 procent w stosun
ku do średniej wydajności bry
gady w m . styczniu. 
Jednocześnie wzywamy inne od 

działy naszego zakładu do zor
ganizowania dalszych brygad 
sportowo-produkcyjnych. 

W skład brygady weszli: Dem
bowski Zd. (brygadzista), Kola
sa Tad., Borzęcki Fr. (wszyscy 
przodownicy -pracy) oraz Kuchar 
ski Ed. 

ska (Łódź) zajęła czwarte miejsce. 
Bieg zjazdowy mężczyzn na trasie 

długości 2.900 m wygrał Obrocht.a 
(Zakopane) 3.44,0 przed Gościńskim 
(Kraków). 

W biegu płaskim mężczyzn na dy 
stansie 16 km 7wyciężył Kaczmar
czyk (Zakopane) J :13.2. 2) Grandys 
(Zakopane). 

Bieg plaski kobiet na dyrt. 8 km 
zakończył się zwycięstwem Arłamow 
skiej (Wrocław) 47.25,0, 2) Stramka 
(Gdańsk) . W drugim dniu odbył się 
na Małej Skoczni na Krokwi kon
kurs skoków (otwarty i do kombi
nacji). 

W klasyfikacji skoczków do kom
binacji najlepszym był Kaczmar
czyk (Zakopane) - skoki· 41 , 41, i 
41,5 m. nota 200, pmed Kirkorem 
(Gda11sk) - skoki: 35. 40,5 i 40 m, 
nota 190,7. 

Kaczmarczyk · wygrał również 
kombinację norweską - nota 440 
pkt, przed Grandysem (Zakopane) 
410,28 pkt., Szeligą (Zakapane), Kir
korem (Gdańsk) i Dadejem. 

W konkursie skoków otwartych 
zwyciężył Karwacki (Zakopane) -
skoki: 41,5 i 46.5 m, nota 196.3 pkt„ 
2) Korzeniows!d - skoki: 
m , nota 193,9. 

Powrót 

43 i 46,5 

~kipy olimpijskiej 
z Oslo 

1 bm. w godzinach porannych po
wróciła z Oslo polsl•a ekipa olim
pijska. 

Na Dworcu Głównym w Warsza
wie witali olimpijczyków przedsta
wiciele władz sportowych z prze
wodniczącym GKKF Farugą na cze
le oraz sportowcy Stolicy. 

W godzinach wieczornych w 
GKKF przewodniczący Polskiego 
l{omitetu Olimpijskiego - Minecki 
podzielił się wrażeniami z VI Zimo
wych Igrzysk Olimpijskich z akty
wem sportowym Stolicy i dzienni
karzami. 
„Udział Polaków w zimowych 

igrzyskach był celowy f spełnił swo 
je zada.nie. Wszyscy za.wodnicy -wy
l•azali wielką ambicję i godnie re• 
prezentowali barwy Polski Ludo
wej" - stwierdza przewodniczący 
Pol. Kom. Olimp., Minecki. 

Łyżwiarki radzieckie 
na mistrzostwach świata 

Ekipa łyżwiarek radzieckich wy
jechała do Finlandii, gdzie weźmie 
udział w mistrzostwach świata w 
jeździe szybkiej. 

W skład drużyny wchodzą: rekor 
dzistki świata Żukowa i Karelina 
oraz czołowe zawodniczki Selicho
wa, Anikanowa, Akifjewa, Wałowo
wa, A wdonina i Donczenko. 

Naczelnego inżyniera Inwestycji, k:ierow 
nike C2zlalu inwestycji, kierownika dzia 
l'u administracyjnego, kierownika oddzia 
tu kontroli technicznej , tecbnik6w-me
chaników, majstra remontu maszyn, tra 
serów, tokarzy, zatrudnią natychmiast 
Łódz.!cie Zakłady Kinotechniczne, ul. No 
wotki 41. Zgłoszenia osob!Bte przyjmuje 
y,-ydzia.ł personalny. 656-K 
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PONIEDZIAŁEK. I MARCA I 
lł . &O Sty!iz,owana polska muzyka !udo 

wa, 15.15 Audycja PCK dla chorych, 
15 .30 Audycja dla świetlic dziecięcych, 
16.00 „Wszechnica Radiowa", 16.20 Pro
gram lokalny, 18.20 Audycja z cyklu: 
„Plan 6-Jetn!", 18.30 „ Wszechnica Ra· 
diowa", 18.50 Program lokalny, 19.30 Mu 
zyka J aktualności, 20.00 Koncert orkie 
stry wrocławskiej rozgłośni PR, 20.40 
Audycja literacka , 21.30 „Poznajemy 
projekt Konstytucji", 21.40 p. Czajkow
ski: ,,CzerewlcZki" - ooera . 

Nocne dyżur·y aptek 
Dzis iejszej nocy dyturują w Lodzi ap.. · 

teki: Piotrkowska !15, Armil czerwonej 
53, Zgie rska 63, Pl. Wolności 2., Nowot
ki 91, R zgowska 51. Gdańska 2..1 I Al. 
Kościuszki 48. 
Dy~ur pr>ło:i:nlrzo-ginekolog lcmy: dz'& 

ca lą dobę dyżuruje szpital Im . M. Cu
ri e-Sklodow~kleJ, 11! C'urll'·Sklndo"'-skiej 
Nr 15. · 

Jut r o (pnn!edzialek) dyturu .1ą na-
stępujące apteki : Obr. Stalingradu l~. 
Pabianic ka 218 , Jaracza 32. Marsz. Stali· 
na 50 , Wróblew~kiego 54, Kopernika 26, 
Piotrltowska 67, Plac KościelrtY 8. 

Dyżur położniczo - ginekologiczny: 
całą dobę dyżuru.te szoltal im. H. Wolf. 
ul. Łagiewnicka 34. 

Nowy - „Pociąg do Marsylll" - 19, 
Wojska Polslciei:o - „Stuga dwóch pa• 

n ó w" - 16, 19 
Powszechny - „Damy I huzary" - 15, 
„Moralność p ani Dulskiej" -- 19 

Muzyczny - „Orfeusz w plekle" - 19 li 
Mały - „Dwa'"tygodnie w raju" - I~ 30 
Pinokio - „P~śn Sarm!ko" - 17 
Arlekin - „Depp~za ~hoinkowa", Ił 

l 17 

BAJKA - Brunatna oajeczyn• - U. 
13, 20 

BAŁTYK - Zareczyny Knrlnny Schmid 
- 16, 18, 20 

GDYNIA - Program nauknwo-nświato
wy - 17, 18, 19, 20, 21 
Program dl~ n•1mlnri«>:yr.h ·- 11, n.30 
14, 15.3-0 

ML. GWARDIA - 1C1•llsy '1n.(<'>w 
14, 16, 18 20 

MUZA - :Hr~bia Mont" r.hrl•to J •eri• 
16. 18, 20 

POLONIA - 13ez !ldresu - 1,.30, 16.30 
18,30, 20 .30 

PRZEDWIOSNIE - Burmlstrs Ann.o 
16, 18, 20 

REKORD - Raczek ..Je ~ońł.nli! - 18 
18, 20 

ROBOTNIK - Dzlelny Gajcw:I - 15 
17, 111 

ROMA - urabia Monte Ch.rletn, II ser 
- 14, 16, 18, 20 

so·Jusz - Upad„Jc 'Berl.IJVł tt seria 
15. 17, 19 

STYLOWY - Szalony lotnik - 16, 18, 20 
SWIT - WeSOłe 1<111J1~ .., Wln.6$Gru 

16, 13, 'l.ll 
TATRY - Wędró"7ld C~"Todx\eje 

16, 18, 20 
WISŁA - Jak hartowała >de ~tal 

14, 16, 18, 20 
WOLNOSC - lita llrPnie - ]ł.3n. 1A.:IO 

18,30, 20.30 
Wt.OKN)AltZ - nlecrynne Z t>OWMU 

remontu 
ZACHĘTA - Poddany - 18, 18, 2G 

Pracownicy poszukiwani 
Stolarzy, ślusarza hydraulika, S1:mve.„ 
krawca, poszUkują Połączone Teatrl 
Muzyc?;na. Wysokie kwalifikacje konie
czne. Zgloszenla osobiste z życll'lrysem 
i podaniem przyjmuje dz.lał lc•t\r. Piotr 
kowska 243, w goaz. 10-12. 571-K 
Tkaczy kortowych,- majstrów kortowY'cb 
skręcarki, cerowaczJi:l, szpularki 1 robo 
nlków gospodarczych. zatrudnią natych 
miast Zakłady Przemysłu Wełnlaneg'O 
im. W. Łukasińskiego, Łód!, ul. Nowot 
kl 83-85. Zgłoszenia ornbl~t„ nrzyjmuje 
dział personalny. 569-K 
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leko wejścia stał bank, przed którym 
oo chwila widać było grupy więźniów, 
doprowadzane przez żołnierzy Li Syn 
Mana. Połud.ni<YWcy traktowali areszto
wanych brutalnie, zmuszając i<:h krzy
kiem i razami kolb do wchodzenia w 
drzwi baraku. Wśród więźniów widziała 
Janana nie tylko mężczyzn, ale r6wnież 
kobiety, niektóre z nich trzymały na rę
ku dzieci. Nieszczęśliwcy niespokojnie o
glądali si~ wokoło, zanim przekroczyli 
pr6g budynku. Więźniowie opuszczali na 
Stępnie ba.rak innym wyjściem i każdy z 
nich trzymał w ręką żółtą kartkę papie
ru. 

Ki~dy Janana ujorzała ich ·w-chodzą
cych z baraku, stwierdziła, że prowadzo
ny przez sierżanta więzień istotnie nie 
jest stary, wyglądał zaledwie na jakieś 
pięćdziesiąt lat. Nosił okulary w metalo
wej oprawie, a na jego odkrytej głowie 
wiatr poruszał długie, ciemne włosy. Był 
krępej budowy i miał ramiona nieco zgar
bione. Szedł z głową podni.esioną i uśmie
chał się. 

Zaledwie minęli zakręt na szosie, ufrza- przyprowadzić ci tego ojca twojej nia11ki, 
ła Janana szereg drewni~nych wieżyczek zaczekaj tu na mnie, tak będzie lepiej! 
i stojących na nich wartownik6w z auto- rzucił, wysiiadając z wozu. 
matami. Pomiędzy wieżyczkami rozcią- żołnierze amCll"ykańscy, kt6rzy stali nie 
gało się wysokie ogrodzenie z drutu kol- daleko wejścia do obozu, na widok kore
cza.stego. ańskici:j d:ziiewczynY. zaczęli gwizdać i na 

Podjechali do bramy, nad kt6rą po- woływać rubasznie. Janana nie zwracała 
wiewały dwie wielkie chorągwie - nie-. na to uwagi. Była pełna nieipokoju. Czy 
bieska ONZ i gwiaździsta Stan6w Zjed- aby sierżant odnajdz.ie Starca? 
noczonych. W głębi obozu widać było W reszcie Bill ukazał się na ulicy pro
ttosy żelastwa i drzewa. Sylwetki ludzkie wadzącej do wyjścia, ale z daleka nic nic 
poruszały się wokoło tych stos6w i z da- można było wyczy-r~ć z twairzy Ameryka 
leka robiły wrażenie mrówek. Widać by- nina, która przybrała sw6j zwykły wyraz 
Io, że buduje si~ tam nowe baraki. Ludzi znudzenia. Sierżant oparł się o bramę o
było mnóstwo. Ilu ich być może? Pięciu- bozu i flegmatycznie zapalił papierosa i 
•et, tysiąc, dwa tysiące? Na pierwszy rzut dopiero, spotkawszy pytający wzrok 
oka trudno to było ocenić. Z daleka roz- dziewczyny, powiedział: 
Jegały się suche i gniewne głosy komen- - Bądź spokojna, mała. Zaraz go przy 
dy. prowadzą do bramy, pokwituję odbi6r i 

- O key! - rzekł sierżant, zatrzy-1 pojedziemy z powrotem. 
aiując jeepa przed bramą. - No,. P.6jdę Janana patrzyła w głąb obozu. Nieda-

Zapewne - odezwał się sierżant do 
Janany, która nie mogła oderwać oczu 
od tego smutnego widoku - zapewne i I 
wy przeżyliście smutne dni. Ale zoba
czysz, że wszystkich tych ludzi zwolnią 
wkr6tce. Nie rozumiem, po oo właściwie 
aresztowano ich teraz, kiedy wojna foż 
się kończy. 

Jeden z żołnierzy amerykańskich ski
nął :ia siierżanta. Bill wrócił do obozu i 
znikną! w baraku. P<f chwili wy~zedł z 
niego w towairzysitwie jakiegoś Korea11-
czyka i, idąc szybko w kierunku bramy, 
woła! już z daleka: 

- ChY'ba to nie ten. Jak na starego 
ojca twojej niańki jest za młody! 

Janana stała milcząca, podczas gdy on.i 
obydwaj zbliżali się do wozu. 

Czyżby to był on? W jaki sposób 
można by. to stwierdzić? A prawda - na
zwisko! Ale zaraz przyszła refleksja. 
Przecież każdy m6gł się zgłosić jako Li 
Sin To, dowiedziawszy się, że człowiek 
tego nazwiska ma być wypuszczony na 
wolność. Chciało się jej płakać - wobec 
tej trudności była bezsilna. Ani Emi, ani 
Kim nie powiedzieli jej, że Starzec nosi 
okulary. Kiedy podeszli obydwaj do auta, 
usłyszała głos sierżanta: 

- A więc, mała, rozpoznajesz w tym 
człowieku ojca twojej niańki, czy nie? 

Dziewczyna zrozumiała, że musi zade
cydować natychmiast, o ile nie chce ze
psuć wszystkiego. Cichym głosem zapy
tała więźnia w języku koreańskim: 

Jak się nazywasz? .(D.c.n.) 
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t W tomaszowskiej kuźni kadr 

Maszynę można zmusić 
„Wólczanka" ma głos 

- Grunt, żeby o nas Zle nie mó
wiono - tak sobie zapewne pomy
ślał ktoś z dyrekcji łódzkiej „Wól
czanki" - ';lecydując się na zradio 
fonizowanie zakładów. - Powiada
ją, że radiowęzeł ma w falłryce 
poważną rolę do spełnienia - niech 
więc będzie! 

. by produł{()Wała • Ił 

więee_J i lepiej 
Ostateczne wyniki za leżą wyłącznie od człowieka 

I pewnego dnia przyszli robot
nicy, pozakładali kapie, ustawili 
aparaturę, pozawieszali głośniki, 
wypróbowali nawet mikrofon„. 

Fabryka została z r a di o f o n i
z o w a n a! 

Niedawno dyrekcję zakładów za
wiadomiono, że ORZZ organizuje 
kurs dla kierowników radiowęzłów. 
Wprawiło to w prawdziwy kłopot 
pewnych obywateli z „Wólczanki". 

- Wprawdzie dotychczas szczę
śliwie udało się nam uniknąć kie
rownika, dzięki czemu radiowęzeł 
istnieje, chociaż ... milczy. Teraz 
trzeba będzie coś zrobić. Z-eby o nas 
źle nie mówiono. 

Na .kursie dla kierowników ra
diowęzłów „Wólczankę" reprezen
towała obywatelka M„ zaangażo
wana przez zakłady właśnie przed 
paroma dniami. Zdawałoby się, że 
wreszcie ra;liowęzeł „Wólczanki" 
przemówi. Ale„. 

Gdy po ukończeniu kursu obywa
telka M. wróciła do „Wólczanki". 
spotkało ją dzi"mie chłodne przy
jęcie. 

- Kierownik radiowęzła? 
- Po kursie? 
- Ależ my nie możemy was za-

Dla Przemysłu Ciężkiego montuje się 
obecnie liczne typy nowoczesnych obra

biarek. 
Na zdjęciu: przodownica pracy, frezer
ka Zyta Erdmann, wyrabiająca 154 proc. 

n.ormy. 
CAF - fot. Kond!"acki 

W wyniku 
naszych interwencii... 

E.1 .„oddział Wszechnicy Radiowej z 
Łodzi przesłał do dyrekcji w War

szawie projeltt ob. Mielczarka, który pro 
ponuje, aby wszystkie placówki „Ru
chu" zaopatrzone były w konspekty wy 
kładów Wszechnicy, co ułatwi im. pra
cę przy rozprowadzaniu skryptów. 
li .„pracownica Urzędu Pocztowego, 

Łódź 15, która zagubiła telegram 
adres~wany do Ksawerowa, została po
clągruęta do odpowiedzialności słllŻbo
wej, oraz pokryła koszt nadania telegra 
mu. 
li .„zmlenlono kierownictwo budowy 

na terenie Polsklch Zakładów Pa-

Gdy rozmawia się w Tomaszow
skich Zakładach Włókien Sztucz
nych o sukcesa<:h produkcyjnych p-0 
szczególnych oddziałów, trudno nie 
wskazać ich najważniejszego źró
dła - człowieka. Kilka dni temu 
dowiedzieliśmy się o zwycięskiej 
walce załogi TZWS o wykonanie 
planu w dwóch ubiegłych miesią
cach. Nie wystarczyło jednak spoj
rzeć na wykresy i tablice ze stycz
nia i lutego - osiągnięcia ludzi z 
TZWS są bowiem wynikiem dłuż
szego okresu zmagań. W tym obra
zie przeszłości nie trudno „zaha
czyć" nawet o rok 1945. 

Jest przecież faktem, że z wyjąt
kiem roku 1946, w którym produk
cję zahamowały nieprzewidziane 
trudnvści surowcowe, przez wszyst
kie lata załoga wykonywała zadania 
produkcyjne z nadwyżką. -

- Pamiętacie rok 1950! - mó
wi nacz. dyr. TZWS, Palasek. -
Czyśmy pomyśleli wtedy, że za 
kilkanaście miesięcy będziemy 

mogli dać państwu niemal dwa 
razy więcej produkcji, i to przy 
tym samym prawie stanie-załogi? 

* * 

trudnić! * * sów, Artykułów Technicznych I Rymar * sltlrh w Toma~zowie l\Iaz. w celu uspra 

W Tomaszowie można obserwD
wać ciekawe zjawisko - nawet do 
znacznych osiągnięć i korzystnych 
usprawnień załoga odnosi .się bardzo 
szybko po ich wprowadzeniu w ży
cie, jak do faktów najzupełniej nor 
malnych i rzwykłych. Nip. sprawa 
remontów szybkościowych, których 

Dztś ob. 1\IL jest kierownikiem wnienla dalszego toku robót. 
radiowęzła w innej fabryce. A w 

1 

S .„po}econo Urzędowi Pocztowemu 
„Wólczance" głośniki nadal milczą Łodz 9, rozważyć sprawę skróce~a 

I 
„. rejonu, aby listonosz mógł go obsłuzyć 

( n) w godzinach urzędowych. 

ha.sio wyszło na cały kraj właśnie z 

300 Osób Śpiewa na estradzie T.ZWS._ Dowiad1:1jemy si~ ze z~i~ie 

Reprezenta[YJ·ny zes· po' ,j~~~~· l~~::~_~;~~er i~~~o~~esi~ż 
rue wyobrazaJą. A czy w1ec1e, Ja-

. . kie to ma znaczenie dla całości pra-
• , • • , cy tego tomaszowskiego giganta? p1esn1 I tanca Oznacza to m. in., że remont kotła, 

ł 
„ . . który trwał wiele nieraz dni, teraz 

powsta przy łodzk1e1 ORZZ jest _kw~!ią. kil_ku !ifodzin. _oznacza 
• to rowmez likw1dacJę posto36w. 

&enltac~JnY zes;pół p.IeśnJ. i tańca. cy Miejskiego Przeds1iębiorstwa Ko się sprawa wydajności maszyn. 
Jest m~ trzystuoso~wy zespół O- munikacyjnego, Za.kładu Ubezpie-

Wre~e i Łódź ~ swój repre-1 czka. W chórre śpiewają pra.cowni- Równie rewolucyjnie przedstawia 

kręgowe3 Rady Związków Zawodo- czeń SpołeC2lllych, zakładów włó- - Chodziło o zagadnienie zwięk
wyoh. kietmiczyoh im. Stafuta, cTB ora.z szenia wydą.jności oddziałów - op-0 

Powstaił on w p!erw&zyx:h dniach grupa uC7llliów Liceum Włókienni- wiada naczelny inżynier TZWS, 
ubiegłego 'm'ies1iąca, a już 23 lute- e.zego. Zespół uzupełniia orkiestra Ostrouch. - Wszystkim tu wydawa 
g-0, w roczni<:ę powstania Armii Ra- MPK. ło się, że maszyna to rzecz „święta", 
dlrieakiej, wystąpił po l'!a1Z pierwsrzy że <:hodzi, jak <:hce. Ale jednak na-
na uroczysteij akademi;f w sali Fil- ~aiżda pieśń, każdy nowy nume<r ruszyliśmy tę „świętość" i zwiększy 
harmoni:i.. programu jes•t więc najpierw oipra- liśmy jej obroty o prawie 8 proc. 

- Jak to - zdtz.iwtlcie się - w cowyW1any przez poszcwgólne chó- Nigdzie· może nie otacza się po-
ciągu tak k.rótkiego czasu tak l:icrz.- ry świetlic-0we, tak, że później wy- mysłowości ludzkiej w tym stopniu 
ny zespół zdoliał przygotvwać aż starcizy kiJlka wspólnych prób, by opieką i atmosferą pomocy i ra.dy, 
cztery plieŚln,i :i doskonały taniec? zespoły się rz.eśpiewały, ja.k w zakladach tomaszowskich. Fa 
Bo iprzecież rz. tym właśnie wysitąpił Obecnie pnzyg-0towuae się n-0wy bryka. delegowała do klubu racjo-
na akademii. program: „Ka.nta:itę o StalLiinie", na.lizatorskiego kilku doradców tech 

Dla wyij·aśndenia trrz.eba wię<: do- „Kanta.tę Wrocławską", piosenkę pt. nicznych. Pomagają oni robotnikom 
dać, że w skład zespołu ariystyC!ZJle- „Wal"S2lalwski mura.rz" oraz dziar- i racjonalizatorom w realizacji po
go ORZZ wchO<bą istllliejące już skiego mazura, którego będzie tań- mystów, pracują z nimi w czasie 
przy różnych za.ldad~h praicy chó- czyło dwa.dmeśc.:ia par! wolnym od właściwyoh za.dań pro
ry i balety. W balecde tańczą me- Czuwający n.ad oałoścd.ą dyrygent dukcyjnych. Ni<: dziwnego, że rok 
taJowcy rz. zakładów im. Strzelozy- Pągowski orarz. kierownicy baletu ubiegły zapisał się poważną ilością 
ka i włókni:a.rze z zaikładów im. Bu- Dowgird i K{)waliska, no i OCflywfrś- wniosków i usprawnień. Na 104 

Wręczenie 
utandarów przechodnich 

ZPDz. im. E. Plater 
Radosną d pod:nios!lą chwilę pme

!ywa li wczoraj zg1romadrzeni w Fiil
hMunon:ili Łódzkiej pracownicy 
ZPDz. /ilm. Emilii Plater. Delegac}i 
tych zakładów WLręcrz.ono sztandarry 
przechodnie Centralnej Rady Zwią
sków Zawodowyich i Zamądu Głó
wnego Włókntany rlJa wspólrlaiwod
łlictwo w IV kwartale 1951 roku. 

cie oały rzespół, mają więc pełne rę- zgłoszone, zrea.Iizowa.no w roku 
ce roboty. W[lrawd!Zlie nastę:pny wy ubiegłym aż 62 wnioski, przy czym 
stęp rzespołu przed szerokim gro- zast-0sowanie ich w produkcji dało 
n.em pu1bldcz.n-0ści odbędzie slę do- zakładom przeszło milion zł oszczęd 
p'iero 1 majia, il.le biorąc pod \ uwa- noścL 
gę, że kaiźdy z członków pracuje rza Trzeba również dodać, że wiele 
wodowo przy warsrrtacie crzy w biu- pomysłów pracowniczych znajduje 
rze, cz·a·su nie zosWJo zbyt wiele. się w okresie próby, zdaje właśnie 

(y) egzamin i · dopiero po roku próby 

2 kg makulatury na jeden dom to za mało! 

Przykłaó komitetu blokoweRo 423 
wfn~en zachęc'.ć inne do bardziej inłensywnei zbiórki 

I)ia wcz.oiru.jszą uroczysłość przy-
l:>y:li r>rzedstawioiele Partid, CRZZ, Zbiórka odpadków użytkowych na I ki szklariej i 42 kg makulatury, a 
ZG Włókn:iaocrz:y. terenie Łodzi i województwa daje co- składający się z pięciu dużych po-

Sztandar 'l'Vl'V7e chodnli. CRZZ, któ- raz lepsze wyniki. Bierze w niej o· sesji komitet nr 31 (Wschodnia 54) 
,,,._ becnie udział 1.313 zakładów pracy, :zadeklarował 10 kg makulatury i 

fY doitychicrz.ais po.siladały ZiPB im. Fe 175 szkół i niemal połowa komi.tetów 15 kg szmat. 
liikS1a Dzierżyńskiego, w:r~czył deile- blokowych. W samej Łodzi uczest- Uczestniczących w tym współza-
1aicji rz;wycięskiej oologi drz;iew1arzy niczą w akcji 363 komitety. ' wodnictwie zadekawi zapewne wia-
łódzkich, przedst·awiciel CRZZ, po- Przy~tępując do współzawodnictwa, d-0mość, że dostarczone przez nich 
tel Ma.rian Czerwiński, a srztanda;r zakłady pracy zobowiązały . się do- surowce są już wykorzystywane przez 
Z.G Włókniamy prze>jęty rz.ostał od starczyć do końca czerwca 2.714 ton nasz przemysł papierniczy. Z „ich" 
delegaicjii. krakowskich Zakładów makulatury, a szkoły - 184 tony ma- makulatury pochodzi cała obecna 
Frrremysłu Dziewilł["skiego. kulatury i 42 tony szmat. produkcja tektury i papieru do opa-

Dyrelctor na.czelny ZPDz. im. E- Jeśli chodzi o komitety blokowe, kowań a także część szlachetniej· 
miłi:i. Plater, ob. Ka1Z1aneck~ wrę- aczkolwiek bardzo chętnie przystę- szych gatunków papieru. Każda do
•Y'l nagrody i premie przodującym pują do akcji, to jednak ich podejście starczona tona makulatury zaoszczę
pr411cown11kom. M. in. cerune uipomiin- nie zawsze jest właściwe. Jedne np. dza tonę celulozy, "i otrzyma:Li rz.as-łużeni r-0botnicy, deklarują po 400 kg.' odpadków na Niewątpliwie zachęci to uczestni-
~k Zo:Dia S'ikorrska, Stanisława Szy- miesiąc, inne po ••• 10 kg. ków współzawodnictwa do osiągania 
j.towsika, Genowefa Ruta, Ągn:ies'Zka Oto konkretne przykłady: komitet w zbiórce jeszcze lepszych wyników, 
~.Led.zielska, ZoDia Ciecierska srz.e- nr 423 na Karolewie zadeklarował niż obecni~ ~b) 
g ii.nnych. • zebranie 360 ka szmat, 245 kg stłucz· 

będzie można obliczyć dokładnie, ja 
kie korzyści one dadzą. 

* * * 
Na.strój doskonalenia własnego 

\Varsztatu pracy i wyd-0bycia z nie
go możliwie całe.i teoretycznej wy
dajności ogarnia w TZWS całą za
iogę. „Milionerzy" zaś, to jest ci ra
cjonalizatorzy, których pomysły 
przynoszą fabryce znaczne, niemal 
milionowe oszczędności, cieszą się 
tu niezwykłą popularnością. 

Wśród nich jest Stanisław 

Tomczyk, niegdyś 7'.łnianoWY na 
oddzia.le włókien ciętych, a dziś 

kierownik oddzia.łu, którego po
mysł dotyczący zużycia. ługu so
dnwego daje 720 tys. zł oszczęd

ności rocznie, jest 85-letni inż. 
Aleksander Wołkowicz, który 
opra.cowa.ł metodę oczyszczania i 
wtórnego stosowania oleiny, wY

lewanej przedtem do ścłJeków, 

jest inź. Ostrouch, który wespół 
z innymi opracował metodę wY-

I kobiety 
potrafią pracować 

Okazuje slę, te ł na stacji benzyno· 
wej kobiety potrafią sobie dać dosko
nale radę. Halina Kędzierska i Weroni
ka Siniak ze stacji przy Al. Waszyng
tona w Warszawie, cieszą się wśród kie 
rowców specjalnym uznaniem. 

Warto by pomyśleć o wprowadzeniu 
obsługi kobiecej i na Innych stacjach, 
szczególnie w Łodzi. 

korzysta.ma. 
syntetycznego 

krajowego wosku 
do namydla.nia. 

jedwabiu wisko-zowego i tylu in
nych, ktorycb pomysły i uspraw-· 
nienia. przyniosły bądź poważn'e 
oszczędności fabryce, bądź un.ie
za.Ieżniły na.s od imp0rtu. 

Pomysł dr Horyń.ca jest specjalnie 
ciekawy. Chodzi w nim o nowy sp-0-
sób płukania jedwabiu pod ciśnie
niem. Wiadomo ogólnie, że dobry 
jedwab wiskozowy - to dobre płu
kanie. Instalacje wodne jednak nie 
nadążały za wzrostem produkcji. W 
tych wairunkach płuczka ciśnienio
wa dra Boryńca jest osiągnięciem nie 
zwykłym - przyśpiesza płukanie 
jedwabiu, zwiększając przepusto
wość instalacji wodny<:h: 

Na. liście czolOwYCh racjonalizato
rów, walczących o nową, postępową 
technikę, jest również ślusarz Igna
cy Lisman, jest majster Józef Zdile
szyński z oddziału dwusiarczku wę
gla., Józef Leszczyński - racjonalł· 
zator-„milioner", mz. Mielczarek I 
Tadeusz Jasłowski. 

* * 
Nastrój twórczej myśli panujący 

wśród załogi sprawił, że TZWS sta~ 
się już dziś znaną w kraju kuźnią 
wysoce kwalifikowanych kadr. 

TZWS jest również jednym z nie
wielu za.kład6w produkcyjnych, w 
których walka. o wygosp-Oda.rowa· 
me nadwyżek prowadzona je;oł 

rz. tatk widoom.ymt skutkami, JYb... 
my tu prrzede wszystkim na rn.:r
śll siprawę odpadków. A odpadki w 
takiej fabry<:e jak ta, to ten tit.'!11 
jedwab, tylko gorzej wyprodukowa 
ny. W praktyce zaś oznaczają or•& 
poważne straty dla przedsiębior
stwa, cena bowiem jedwabiu odpad 
kowego jest kilkanaście razy niż· 
sza niż jedwabiu I gatunku. Tym 
zagadnieniem fabryka zaczęła inte· 
resować się jesz<:ze w rok.u ubieg. 
łym. Inż. Mielczarek stanął na cze
le specjalnej komisji do walki 
z cxlpadkami i dziś ilość ich 
spadła już z 12 na 11 procent. Tr. 
różnica wydaje się mała, ale ów J 
procent oznacz;i. miliony zł oszcz~11· 
nośei w gospodarce narodowej. 

- Teraz - słyszymy w dyrekcji 
- nastawiamy się na podniesienie 
jakości. Pomoże nam w tym i współ 
zawodnidwo pracy i metoda Kowa
lowa i udoskonalenie -poszczególnych 
etapów produkcyjn)[ch. 

F. B. 

Wielki Konkurs „Expressu Ilustrowanego" 

Opowiadanie konkursowe nr 5 
Dwa szeregi leżaków w czystej I szkole i Iwonka. Teraz ten mały Ju

sypialni. Spod białych kołdeorek wi- rek. 
dać tylko rumiane buzie. W ciszy Przy drzwiach Genowefa Kowal
słychać miarowe oddechy dzied po ska ubiera swego synka. I on w:1-
grążonych w spokojnym śnie. Do rywa się do sali zabaw, gdzie- po
p-0koju wchodzi pielęgniarka, aby zostawił ulubionego misia. 
sprawdzić czy wszystko jest w po- Kowalska wspomina swoje dzie· 
rządku. ciństwo. 

Ołxik druga sypialnia. Dalej ba
wialnia, której fedyne umeblowanie 
stanowią koniki, lalki, misie, bąki, 
taczki, piłki. Prawdziwy raj zaba
wek. 

Kobiety pracują 
ce przed połud
niem przysrzJ:y wła 
śnie odebrać swo
je pociechy. Roo:
bawiona Halinka 
nie ma jakoś o
choty na pójście 
do domu 1 nie po
zwala się ubrać. 
Dobrze jej tutaj. 
Chętn:le chciałaby 

- Czy to ja kiedy widziałam ty
le zabawek, co mój syn? Ledwo od 
ziemi odrosłam, już musiałam cho
dzić za gęsiami. W domu było nas 
siedmforo, a ojciec robotnik, zresz
tą z:}.Wsze chorowity, nie mógł za
robić nawet na jedzenie dla tak li
cznej gromadki dzieci. Jaka jcstom 
sz<:zęśliwa, widząc, że mój Wl<.!.„lc 
ma w żłobku warunki, o ja:dcJx 
mnie nawet się nie śniło. 
żłobek na Widzewie, a w nim 1.i; 

dosne życie zdrowych i zadowolo
nych dzieci, j.est prawdziwym doku 
mentem troski państwa ludowego o 
dziecko. Dzied mają tutaj wszyst~ 
ko. co im potrzeba. 

pobawiić s1ię jes!llcrze trochę. I 
Kołod~ejowa pra<:uje w ZPB im. KO N KURS 

1 MaJa iako p-0magaczka na skrę-
calni. Wychowuje swvją córecz,~ę Expressu Ilustrowanego •• 
sama i naprawdę nie dałaby rady, I ..;"_.....-__________ .:;__ 
gdyby nie żłobek przyfabryczny. 

- Musiałabym chyba oddawać 
Halirikę do sąsiadek - mówi. 

- Ale prosić sąsiadki - to bar
dzo nieprzyjemnie i nigdy nie moż
na być pewnym opieki - wtrąca się 
do rozmowy prządka Badekowa z 
tych samych zakładów. - Jestem 
bardzo zadowolona z tego, ż7 mamy 
ten żłobek. Moich dwoje juz tu się 
wvchowało. Zdzisia, która jest w 

Kupon nr s 
Opowiadanie konkursowe, za 

mieszczone w dzisiejszym nu
merze ilustruje artykuł...„ ... 
pro~ektu Konstytucji Polskiej 

Rzeczypospolltej Ludowej. 

-

, 

• 



STR. 6 ,~XPRESS lWSTROWltNr ~r 14 

Grzegorz Timofiejew 

Nasze prawo 
Myśmy prawa zdobyli w walce, 
W strajkach fabryk, w pochodach krwawych.„ 
Darły ziemię skręcone palce: 
Drukowały nasze ustawy. 

(W 15.0 rocznicą urodzin Wiktora Hugo) 
Własnym zgonem, gniewem ł płaczem 
Wpisał lud nieśmiertelne piękno 

Dzieła jego 
W każde miejsce ostatnich strace6 
Jak w olbrzymią wieczystą księgę. 

Kiedy śmierć dopadała nagle 
I szarpała piersi żelazna -

Wi~tor Hugo - rysunek wielkiego 
rzezblan.a francuskiego Augusta Rodina 

Koniec maja r. 1871 był równo
cześnie końcem bohaterskiej Ko
muny Paryskiej. Dnia 29 padła 
ostatnia ostoja komunardów w Vin
cennes i zaraz potem reakcyinv 
rząd wersalski przystąpił do kr.va
wej akcji odwetu, 
. Rozszala.ły się wojenne ~ądy. Ty
siące ludzi rozstrzelano, uwięzionn, 
deportowano. - Cała Francja zamar· 
ła w grozie - a wśród tej strasz
nej ciszy głośno, jak łomot czer· 
v:onego . sztandaru, trzepoczącego 
Się na wichrze, padły odważne sło
wa manifestu Wiktora Hugo: „Am
•estia dla komunardów!" 

Moment ten ilustruje plastycznie 
istotę duchową i postawę obyw11-
telską wielkiego pisar.za, który 
walczył o sprawiedliwość społecz· 
ns, i wolność nie tylko piórem, ale 
rówuież i w życiu codziennym był 
lej najżarliwszym orędownikiem. 
Jego też praca literacka. Is, czy sił 
tciśle z działalno,cią polityc.~o. 
p11blicystyczną. 

Rzeczy, o których 
warto wiedzieć 

W Zw. Rade.ieckim archeologu-
. wie korzystają coraz częś-

ciej w swej pracy z pomocy nur
ków. Tak jest na pl"'LykŁad nad je
dnym z je:zńor kaukaskich, w któ
rego wodach z.naleeiiono ślady sta
rej osady z drugiego stulecia 
(przed naszą erą). Nurkom udało 
się już wydobyć wiele 1,1śei zv>'ie
rzęcych, brąwwych przedmiotów, 
ciosanych kamieni:i i innych przed 
miotów. 
Podobną metodę stosują archeolo 

gowie w zatoce Baku. Na naszym 
zdjęciu widzimy właśnie nurków, 
wydobywających z dna morskiego 
kamień z napisami, pochodzącymi 
z xn stulecia. 

* * * Q LBRZYMlE elektrownie wod-
ne, które buduje się w ZSRR 

.znacznie przewyższają swoją mocą 
30 największych elektrowni USA, 
budowanych przez dziesiątki lat. 
Dwie tylko z nich - elektrownia 
stalingradzka i kujbyszewska - hę· 
dą produkować roc.znie 20 miliar· 
dów kWh, to jest więcej niż wszyst· 
kie elektrownie Włoch, Szwecji i 
Szwajcarii. 

-

* * * p OCIĄGI moskiewskiego metro 
jeżdżą jeden za drugim w 

dwuminutowych odstępach. Mimo 
to, dzięki doskonałemu działaniu 
automatycznych urządzeń bezpie
czeństwa, w cią!!u 16 lat nie wyd~
rzył się tam ani jeden wypadek. 

Wiek XIX, w którym pisał i cizia· bez ciepłego kąta pouczającej W ·salwach, w męce rosnął paragraf, 
lał Wiktor Hugo (1802-1885) jest książki - wszędzie tam niech za· Który Polskę ludową nazwał. 
~ekiem wielkich, społecznych prze· stuka do drzwi moja powieść „Nędz 
mian, „Twórczość W. Hugo - pi· nicy" i powie: „Otwórzcie, przyn'l· z • 
sze postępowy poeta francuski Ara· szę coś dla wasi", e zwycięstwa powstał artykuł 
gon - narodziła się na ruina;:h Dzieła Wiktora Hugo znamy dził Ten, CO mówi O pracy dumnie 
Bastylii. Przerwała ją śmierć w wszyscy - a w 150 rocznicę jego I podnosi dłoń robotnika 
dniach, w których związki robot.ni· urodzin (26 luty) składamy mu hold Jak strojną laurami kolumnę. 
cze, proklamujs,c święto Pier\Wze. jako odważnemu bojownikowi o 
go Maja, ogłosiły, że wiosna należy wolność, o postęp, o sprawiedliwość Niepodległą ojczystą pieśnią 
do klasy robotniczej!" społeczną. I o ten pokój, o który z 

Tak, jak czasy, .zmieniają się równą tarliwością, jak Hugo, wal· Przetykane nieba bławatem 
również .zapatrywania i poglądy po czy dzisiaj cały postępowy świat. W Konstytucji pola szeleszczą 
lityczne Wiktora Hugo. Jako mło· A. Nad wolnym światem! 

1 

dzieniec sprzyja monarchii, ale już 1=-------------------------- _„ ••••••••••••••••••••• „ ••••• „ ••••••••••• !I_ 
w pamiętną Wiosnę Ludów r. 1848 Z d / k f 
opowiada się wyraźnie po stronie a o aro wq ur ynq Dlaczego? 
sił postępowyc.h, po stronie ludu 
I temu też ludowi pozostanie wier· Tak się zaczyna ••• Żołnierz amerykański, przydz.ie

lony do oddziału okupacyjnego, 
stacjonującego we Francji, vustę

puje wieczorem do winiarni. Na 
pytanie Francuzów jak to właści
wie jest w Ameryce, żołnierz od
powiada: 

ny dt śmierci. 
W r. 1851 po zamachu stanu Na

poleona III wielki pisarz emi!!ruje 
ze słonecznej Francji, ażeby za· 
mieszkać na chmurnych wyspach 
Jersey i Guersney. Stąd przez 19 lat 
namiętnie zwalczać będzie uzurpa· 
tora, który wbrew woli ludu sięg
nął po koronę cesarską. A kiedy 
Napoleon III zaproponuje mu, żebv 
wrócił do ojczyzny, Hugo odpowia· 
da dumnie: ,.Napoleon może udzie
lić mi amnestii. Ale ja nie udzielę 
jej Napoleonowi''. 

Do kraju powrócił dopiero po Se
danie, a jego pierwszym większym 
wystapieniem publicznym było 

„Natychmiast strzela. 
Wygląda jak prawdzi
wy. Dym! po wystrza· 
le. Daje głośny huk". 
Taką reklamą zachęca 

się w Ameryce dzieci 
do kupna straszaków, 
„wyglądających jak 
prawdziwe rewolwery". 
Karmi się !eh strawą 
„duchową" w postaci 
,,comlcs'ów'', książeczek 
z kolorowym! obrazka
mi, w których aż rol 
się od morderstw i bó
Jek. Daje się im filmy, 
gloryfikujące bandytów 

Na skutki nie trzeba 
czekać. 

- No, co by tu dużo opowia
dać. Za 5 dolarów możecie sobie 
kupić ubranie„. 

- No, to dlaczego tam nie zo
stałeś? - pyta go jeden z Fran
cuzów. 

- O to właśnie chodzi. 
wziąć te 5 dolarów? „. 

Skąd 

wzięcie w obronę zwyciężonych "---------------

Hiszpańskie noce 
„.a tak się to kończy. komunardów. 

Pisać zaczął Wiktor Hugo bar· 
dzo wcześnie. Do pierwszych jego 
dzieł naldy wspaniała powieść o 
Paryżu z XV wieku „Dzwonnik z 
Notre Dame" oraz 1ztuka „Herna· 
ni". Wystawi~nie tej a:i:tuki w r. 1830 
w teatrze, zapocu,tkowało zażarte 
walki między francuskimi romanty· 
kami i klasykami. 

Na wygnaniu jut napisał Wiktor 
Hugo 1woje arcydzieło „Nędznicy''. 
Daje w nim autor wstr:i:11,sający 
obraz Paryża, miuta ubóstwa, gło· 
du, bogactwa I nędzy rodzącej 
przestępstwa, Paryża bezimiennych 
bohaterów, walki i barykad. 

Inne prace Wiktora Hugo to tomy 
przepięknych poezji, dramaty, po
wieści, jak „Człowiek śmiechu", 
„Rok dziewięćdziesiąty trzeci" oraz 
rozliczne pamflety i artykuły publi· 
cystyczne. A w najlepszych swoi-.h 
dziełai:h autor pokazuje nam nie 
tylko ludzi cierpiących nędzę, ofia · 
ry niesprawiedliwego ustroju spo.
łecznego, ale i bohaterów walczą· 
cych o lepsze jutro. Pisze o ludzie 
- z przekonaniem, że ten tet lud 
w końcu zwycięży. 
Życzeniem poety było, ażeby po 

~mierci zawiózł go na cmentarz ka· 
rawan dla ubogich. I tak sił też 
stało. Bardzo ubożuchny wóz prze· 
wiózł jego szczątki do Panteonu, 
miejsc..a wiecznego spoczynku ·nailep 
szych synów Francji. 

Inne jeszcze życzenie wypowie
dział Wiktor Hugo w swoim wst~· 
pie do „Nędzników". Czytamy tam: 
„Książkę tę napisałem dla wszrt· 
kich ludów. Wszędzie tam, gdzie 
istnieje nędza, gdzie człowiek żyie 
w nieświadomości i w rozpaczy, 
tam, gdzie kobieta sprzedaje ~ię, 
ażeby zdobyć pieniądz, wszędzie 
tam. gdzie dziecko obejść się mu;:! 
............................. -„ ............ . 

Niemcom zachodnim odrastaję ro~i. 

(Jasno świeci księżyc. W altanc~. 
w jednym z madhckich ogrodów 
siedzą obok siebie Ramon i senori
ta Inez. Z oddali dola.tują słodkie, 
cudowne dźwięki La Palomy). 

Ramon: - Senorito Inez„. 
Inez (w zamyśleniu): - Proszę? 
Ramon: - Czy na pewno jeste-

łmy 1ami? 
lnezr - Sami„. 
Ramon1 - O, Inez!.„ 
lne:i:1 - Mówi„. 
Ramons - Tak długo czekałem 

na lę chwilę. 
lne.zi - Ja także I 
Ramon: - Teraz mogę to już po

wiedzieć. 
Inez (uszczęśliwiona}: - Powiedz, 

powiedz .. , 
Ramon: - Powiem ci to więc te-

Podpis pod zd:tęctem za 
mieszczonym w piśmie 
„News of the World" 
brzmi: „Smlerć w skle 
pie spożywczym". -

„ln5pektor pollcl1 ..., 
San Francisco rozmaW1a 
z siedmioletnim Teddy 
Moreno w sklepie, w 
którym chłopiec strze
li! do właściciela, za
bijając go na miejscu. 

Teddy przyszedł do 
sklepu z kartką po „do 
bre parówki za dolara", 
Wszedł tam za kontu
ar, wziął rewolwer wla 
śclclela I pociągnął obu 
rącz za cyngiel. 
„Uśmierciłem go" 

poW1edz1al policji". 
Teddy zrobił tylko to, 

czego nauczył się prawdo 
podobnie przy pomocy 
straszaka , , wyglądające 
go jak prawdziwy re-

raz„. I wolwer i strzelającego 
Inez: - PowfedzL.. z '~t1elJ.;1,y, hukiem" 

Ramon (nachyla się ku niej): - I . 
Trzeba by było powiesić Franco. -,--------------------------------' 

Inez (rozczarowana)i - Tylko to Fraszki handlowe Czy 1'es+es' 
chciałeś mi powiedzieć? To iuż .I. 

wszy~tko? Pilne · l' C"'l 
Ramon (zdziwiony): - A co? Co Cl8fp lWY ( 

jeszcze? Pomoc USA przyjmę, 
Inez (w zamyśleniu): - Trum11na Droga każda chwila! 

także. L. M. Przesyłać na adres 
Winstona Churchilla. 

Co leczy penicylina 
Odkrycie penicyliny, dokonane 

w 1929 r. i rozwinięte już w c:z,a
sie trwania drugiej wojny świato
wej, stanowi jedną z najdonio
ślejszych zdobyczy wspól~zesnei 
medycyny, Srodek ten pod wzglę
dem siły bakteriobójczej przewyż
szał wszystkie :z.nane dotychczas 
środki i umożliwił leczenie cho
rób, poprzednio uważanych za nie
ule~lne. 

Penicylina wpływa hamująco na 
wzrost i rozwój pewnych, ściśle 
określonych drobnoustrojów cho
robotwórczych: paciorkowców, 
gronkowców, dwoinek :ziaipalenia 
płuc, dwoinek rzeżączki, krętków 
wywołujących kilę (syfilis) i in
nych . 

Istnieją jednak liczne zarazki, 
na które penicylina nie d7Jiała 
wcale, np, na pałeczki durowe, pa
łeczkę okrężnicy, laseczniki gruź
licy i wiele innych. Stosowanie 
penicyliny w chorobach wywoła
nych praez te zarazki byłoby więc 
zupełnie beozcelowe i bezskuteczne. 

Decyzja zastosowania penicyli
ny (to samo odnosi się do ipnych 
antybiotyków, jak: streptomycy
na, chloromycetyna oraz do środ
ków sulfam~dowych) należy wy
łącrznie do lekarza i musi być po
przedzona dokładnym określeniem 
wskarz.ań. 

Nauka 
po amerykańsku 

Kryminalistów i bandytów 
Uczymy szpiegowskich chwytów, 
Kogo więc nęci dolarów pokusa. 
Niech pisze zaraz: F.B.I.*) - USA. 

(beef.). 

*) Federalne Biuro Sledcze - or
l!an amerykańskiego wywiadu . 
, ............................................• 

- Co u pani słychać, pani Cho
mikowa? 

- Coraz ciężej, panie Zygmun
cie, coraz ciężej. Nic nie można 
kupić„. 

Tak wielkiego napływu listów nawet 
się nie spodziewaliśmy. Rozwiązania 
nadesz!y ze wszystkich stron kraju. 
Okazuje się więc, że nasza skromna ru 
bryka zyskała już sobie swoich sym
patyków. Między Czytelników, którzy 
nadesłali trafne rozwiązania rozloso
waliśmy trzy nagrody. Otrzy~ają je: 
Wojciech Makowski, Poznań, ul. Ro
kossowskiego 77; 
Danuta Rumińska, Łódź, ul. Jana 30; 
Bogumił Kłys, Jednostka Wojskowa 
2716.' 
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Wobec tego dziś damy wam nowy 
„roblem. Tym razem nieco z dziedzi
ny matematyki. Każdy kwadracik na 
załączonym rysunku oznacza jedną 
cyfrę. Oczywista, że jednakowe kwa 

, dracikl oznaczają 1 jednakowe cyfry. 
Dla pomocy podamy, że w dzlałanlach 
nie występują cyfry 3, 5 l 7- (A jeśli 
już naprawdę nle będziecie mogli so· 
ble poradzić, to w największym sekre 
cle możemy zdradzić, że plerwsże 
dwa kwadraciki oznaczają liczbę 24). 
RozW1ązania prosimy nadsyłać do pląt 
ku. Trzy piękne ksiątki już czekają. 

Rozwiązanie za. 
gadki z poprze· 
dnlego numeru. 

•• 

• • 

•• 
•• 

11 

•• 


